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N a prowiueyi, z przesyłką pocztową .
W  Państw ie Niemieckiem . . . .
W  m i e j s c u ..............................................
Do W łoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów
Pojedynozy numer kosztuje l O  centów, z przesyłką pocztową 13 centów. 

P r e n u m e ra tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .
Listy z pieniędzmi i p rzeka zy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (iuseratyi uprasza się nad­
syłać fra n co  do A dm inistracji N ow ej R e fo rm y  w Krakowie-— L is ty  reklam acyjne nieopieczę- 

towanc  nie podlegają opłacie pocztowej — IAstóio n iefrankow anych  nie przyjmuje się. 
S ę k o p ism ó u > n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  H e d a k c y i  I  A d m i n i s t r a c j i  —  U l i c a  S n .  J a n a  K r  1 3 . REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą

B i r u l e j s c o w ą :  Adm inistracya „NOW EJ REFORMY" i wszystkie urzędy Docztowe- 
m i e j s c o w a :  Adm inistracya „NOWE. Reformy", Księgarnia K. Bartoszewicza. Sk«ad ćygai 
1 . Grigara, Handel Ncwakowskiój, Handel Kuklińskiego w hal1 Sukiennic, Handel J . B^iera prz< 
ulicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Ryuku. — Ogłoszenia (iuseraty) przyjmuje Admiui- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobuem pismem (petit), za pierwszy raz "i0 et., za każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane ^aa ó stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukie n 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogłoszenia do „R eform y" (prospektu, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr- od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytose uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i prenumerata przyjmują: We T.wowie No 
wej Reformy" w księgam i F. H. R ichtera (A ltenberga); -  tV Tarnowie handle : J. Delong- 
l Kamila B aum a; — W Rzeszowie księgarnia J . A. Pellara  ; — W Przem yślu han­
del Leona W eissa i S p . ; — W Tarnopolu księgarnia A. Królikowskiego ; — W Wiedniu 
pp. Ilaasenstein  & V ogler (także w Ham burga, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku Bazylei 
l W rocławiu) A. Oppelik, Stubeubastei Nr. 2 , R. Mosse (także w Berlinie, Ham burgu, Mo­
nachium i Norym berdze.) TV Pary Au księgarnia L u iem ourgska 3 rue des Gra ndsAugustins.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne odnowienie 
przedpłaty, która w yn osi:
W  m ie js c u   1  zlr. 8 ®  e-
Z odnoszeniem do domu 3  „ l O  „
Z przesyłką pocztową . 3  —  ,,

K r a k ó w ,  28 maja.

Jutro wyborcy małych posiadłości przy­
stąpią do urny. Wynik wyboru tego prze­
widzieć łatwo. Z wyjątkiem kilkunastu 
zwyciężą zresztą wszędzie kandydaci ko­
mitetu centralnego —  który, jak wiadomo, 
kandydatów nie narzucał, ale zatwierdzał 
tych, których postawiły komitety miejsco­
we. Byłoby dziś zapóźno rozwodzić się 
nad sposobem tworzenia tych komitetów 
m iejscow ych, który był taki, iż dać mu­
siał przewagę żywiołom nazbyt konserwa­
tywnym . Owoce tego zbierać będziemy 
w nowym Sejmie —  a jeżeli one będą 
zbyt gorzkie, to sprawdzi się przepo­
wiednia, iż obecny sposób prowadzenia 
akcyi wyborczej nie przeżyje rozpoczyna­
jącego się właśnie sześciolecia. W  miarę 
jak życie polityczne, dość jeszcze u nas 
młode, rozwijać się będzie, jak organiza- 
cya stronnictw zejdzie na racyonalniejsze 
tory, tak iż przestaną one być jak dotąd 
koteryami —  stronnictwa upomną się o 
prawa swoje przy akcyi wyborczej, i nie 
dadzą się teroryzować solidarnością, posu­
niętą dalej, aniżeli tego interes narodowy 
wym aga. Przy dzisiejszym stanie życia 
publicznego, które jest jeszcze bardzo nie­
doskonałe, przy dzisiejszych stosunkach 
stronnictw, które nie mają ani wybitnych 
programów, ani dostatecznej organizacyi, 
ani dosyć spójni wewnętrznej, ani wreszcie 
przywódców wyraźnych —  to co się stało, 
było koniecznem. A kcya wyborcza była 
wiernem odzwierciedlaniem całości naszego 
życia politycznego w  obecnej chwili.

Walka główna toczyć się będzie jutro 
we wschodniej części kraju między kan­
dydatami polskiego komitetu centralnego, 
a komitetu Rady russkiej. Jest to fakt —  
nad którym można ubolewać, ale który 
także obecnie nie dał się uniknąć. Byli­
byśm y pierwszymi w rzędzie ty c h , któ- 
rzyby tę domową wojnę chcieli zażegnać. 
Ale byłoż to już teraz możliwe? Tak 
jak wśród Polaków niedokładna organi- 
zacya stronnictw prowadzi do pewnej 
bezmyślności w akcyi wyborczej, tak i 
wśród Rusinów istniejące różnice opinii 
zostały zatarte, i cała część młoda, nie

hołdująca zabójczym doktrynom Słowa, po­
szła pod komendę owej Rady, dla której 
podwójne ss w  słowie „russki1, jest w y­
razem politycznego programu ! Wobec te­
go faktu —  walka stała się nieuniknioną. 
Mogli Polacy porozumieć sie z partyą 
prawdziwie narodową ruska/ nie mogli 
pod grozą zaparcia się swego narodowe­
go stanowiska wchodzić w  jakiekolwiek 
kompromisy z partyą Słowa. Postawia­
niem paru kandydatur szczerze ruskich, 
niestety przez komitet B ady russkiej nie 
popartych —  objawił komitet centralny 
zasadniczo chęć zgody. Czy takich kandy­
datów nie było więcej ? orzec trudno, ale 
kto zna terroryzm, jaki wywiera partya 
Rady russkiej —  zrozumie, dla czego nie 
znalazło się więcej Rusinów, mających tyle 
śmiałości, by pozwolili swą kandydaturę 
przez komitet polski postawić.

Nie było więc niechęci ze strony komitetu 
centralnego —  była niemożność. Pragnęli­
byśmy szczerze, żeby walka, która jutro 
we wschodniej części kraju toczyć się bę­
dzie, była jak najmniej zaciętą —  ażeby 
jej ślady rychlej zginąć mogły. Między 
kandydatami Rady ruskiej spotykamy kii- 
ka nazwisk umiarkowanych i zacnych 
Rusinów. Niech posłowie polscy w  Sejmie 
życzliwie do nich się zbliżą —  niech gło­
sów’ ich słuchają bez uprzedzenia, niech 
w  sprawach ważniejszych szukają z nimi 
porozumienia, ażeby tam, g d z ie " nie ma 
konieczności, nie stawać w pełnej Izbie 
do walki —  a znajdzie się dobry dla 
stron obu modus vivendi, za którym bedzie 
mógł pójść pokój i mir nie tylko w  "Sej­
mie, ale i w' kraju. Tern życzeniem w i­
tamy jutrzejszą walkę —  ten smutny owoc 
długoletnich błędów i przykrych naszych, 
niewyrobionych stosunków. Oby pamięć 
tej niestety jeszcze nieuniknionej walki 
rychło zatrzeć się mogła!

Wybory sejmowe.
Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 

części kraju zatwierdził następujące kandydatury 
w okręgach mnwjszyli posiadłości:

1) Na okręg Tłumacz-Tyśmienica ks. F ranci­
szka S a w ę .

2) Na okręg Sambor Staremiasto-Starasól p. 
M ichała P o p i e l a .

Komitet ogłasza kandydaturę p. Stanisława
B r y k c z y ń s k i e g o  w okręgu miasta Stanisła­
wowa.

Komitet wezwał marszałków powiatowych w 
których siedzibie odbywają się wybory z więk­
szych posiadłości, aby zwołali zjazdy wyborców 
i przedstawili im następującą listę osób, których 
wybór do Sejmu komitet centralny uważa za po­
żądany : 3

1) Dr. Leon B i l i ń s k i ,  profesor uniwersyte­
tu i poseł do Bady państwa. 2) Józef J a s i  li­
s k i  poseł do Rady państwa. 3) Dr. Anatol L e- 
w i c k j  profesor gimnazyalny. 4) Dr. Marceli 
M a d e j s k i ,  adwokat krajowy. 5) Dr. Antoni 
M a ł e c k i ,  członek Izby panów. 6) Edm ud M o- 
c h n a c k i ,  Radca W ydziału krajowego. 7) Dr. 
Edw ard R i 11 n  e r, profesor uniwersytetu i poseł 
do Rady państwa. 8 ) Dr. Zygm unt S a w c z y ń -  
s ki ,  radca szkolny. 9) Ludwik W . e r z b i c k i ,  
zastępca dyrektora ruchu kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej.

W  mieście K o ł  o m y i kandydatura p. Ludw i­
ka W i e r z b i c k i e g o  ma wielkie powodzenie, 
i została przez zgromadzenie wyborców jedno­
głośnie uchwaloną. Żydzi i chrześcianie oświad­
czyli się zgodnie za tym kandydatem. ^  p. W ierz­
bickim zyska Sejm niewątpliwie siłę wyborną, 
która się dodatnią czynnością zaznaczy. Niezawi­
słość charakteru szanownego kandydata je s t nam 
rękojmią, że nie będzie on ślepo ulegał panują­
cym prądom i nie wzmocni szeregów tych, któ­
rzy wszelkim dążeniom do postępu kamieniem na 
drodze się kładą.

Ze S t r y j a  dochodzi do Gazety Narodowej 
dziwna wiadomość, że ma tam być przyjęta kan­
dydatura m inistra bar. Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
w miejsce dotychczasowego posła dra. F r u c h t -  
m a n a. Trudno wiedzieć — jaki cel mai ta kan­
dydatura. M inister Ziemiałkowski może na Dro­
hobycz zawsze liczyć — a usuwanie posła tak 
użytecznego i tak przez wszystkich kolegów sej­
mowych cenionego, jakim  był dr. F ruchtm an, 
jest bardzo niewłaściwe.

W P r z e m y ś l u  wre walka między drem. 
D w o r s k i m  a drem. W  a y g a r t e m  z całą za­
ciętością. Apelacya wyborców do komitetu cen­
tralnego była bardzo niewłaściwą. W szak w Prze­
myślu nie ma mowy o kandydacie autinarodowym, 
więc walka między dwoma narodowymi kandyda­
tami jest tam zupełnie nieszkodliwa — a komi­
tet centralny powinien był odmówić w tym wy­
padku interwencyi choćby tylko dla tego, żeby 
się nie nakazie na tę kompromitaeyę, iż głos jego 
przez bardzo poważną, liczbę a fao^e i większość 
wyborców nie będzie usłuchanym.

W  T a r n o w i e  stoją jak wiadomo przeciw so­
bie kandydatury prezesa Z a w a d z k i e g o  i na­
szego redaktora dra. Tadeusza R u t o w s k i e g o .  
W  N o w y m  S ą c z u  zapewnioną jest kandyda­
tura m inistra D u n a j e w s k i e g o ,  w J a r o s ł a -  
w i u członka Wydziału krajowego hr. E a d e n ie- 
g o  — w D r o h o b y c z u  m inistra Z i e m i a ł ­
k o w s k i e g o  — w T a r n o p o l u  dotyczasowe- 
g o  posła i wiceburmistrza dra. Henryka M a x a ,  
w S a m b o r z e  marszałka Z y b l i k i e w i c z a  — 
w B r o d a c h  dotyczasowearo posła dra. F ilipa 
Z u k r ą  W S t a n i s ł a w o w i e  pomimo przyję­
cia kandydatury prezesa tamtejszej Rady powia­
towej p. Stanisława B r y k c z v ń s k i e g o  bardzo 
łatwo wypłynąć jeszcze może dr. K a m i ń s k i .  
W  R z e s z o w i e  walczy dotychczasowy poseł dr. 
T o w a r n i c k i  z drem. R y b i c k i m ,  adwoka­
tem. Z B i a ł y  do tej chwili nie ma jeszcze po­
zytywnych doniesień. We L w o w i e  wybór wszy­
stkich czterech dotychczasowych posłów zdaje się 
być pewnym w K r a k o w i e  prawdopodobnie 
utrzyma się listu kom itetu, który w miejsce dra. 
Z a t o r s k i e g o  stawia dra. W e i g l a .

W ybory z Izb handlowych zapewne dadzą tych 
samych co dotychczas posłów ; z Krakowskiej Izby 
wyjdzie -  niestety! -  dr. Arnold Rappoport

który już dawno o w i ę k s z o ś ć  s i ę  p o s t a r a ł ,  
w Brodach znakomity i tak bardzo w Sejmie po­
żądany H a u s n e r  — we Lwowie dyrektor E d­
ward S i m o n .  Tak więc wybory z miast i Izb 
handlowych wprowadzą do Sejmu co najwyżej 
4 do 6 nowych posłów.

Otrzymaliśmy następujące pism o:
W korespondencji z Przem yśla w Czasie z “24 

maja br. Nr. 115 umieszczonej, znajduje się n a ­
stępujący ustęp : „Jednem  słowem narysowały się 
wybory Przemyskie w ten sposób, że hr. Kruko- 
wiecki z mniejszych posiadłości i Dr. W aygart 
z miasta, popierani są przez świętojurców — i 
co ku ogólnemu zgorszeniu jest faktem, przez re- 
prezentacyę krakowskiego towarzystwa ubezpieczeń 
i przez Dyrekcyę towarzystwa zaliczkowego" etc.

Zaprzeczyć muszę stanowczo,jakobym p o  p o ­
s t a w i e n i u  k a n d y d a t u r y  ks.  S a p i e ­
h y  jakikolwiek krok uczynił w celu popierania 
kandydatury hr. Krukowieckiego, który mnie sam 
z danej mu dawniej obietnicy zwolnił.

Co do wyboru posła z miasta Przemyśla, sta­
nąłem i stoję po stronie Dr. W aygarta; akcyę 
wszakże moją ograniczyłem jedynie na koło człon­
ków komitetu przedwyborczego, do którego mam 
zaszczyt należeć.

Przemyśl 26 maja 1883.
Mieczysław Ritterschild 

A gent Tow. wzaj. ubezpieczeń.

L w ó w , 27 maja.
Na wczorajszem zgromadzeniu Komitetu obszer­

niejszego, po sprawozdaniu komitetu ściślejszego, 
który zaproponował wybór dotychczasowych czte­
rech posłów, m ianowicie: d r CŻerkawskiego Euze­
biusza. dr. Goldmanna Bernarda. Romanow.cza Ta­
deusza i JE;:, dr. Smolki Franciszka, komitet obszer­
niejszy uchwalił przez aklamacyę wszystkich czte­
rech polecić wyborcom.

Dziany odbyły się zgromadzenia wyborcze po 
przedmieś hach — wobec jednak nadzwycząjnej po­
gody — licznych festynów i zabaw zgromadzenia 
były bardzo nieliczne.

Ogólne zgrom adzenie w ratuszu z tego samego 
powodu nie przyszło do skutku.

Przem yski S m  otrzymuje następujące pism o:
Podaję do wiadomości Szanownych P. T. wy­

borców, iż wobec uchwały miejskiego komitetu 
przedwyborczego z dnia 25 bm. polecającej jedy­
nie kandydaturę p. Dra W alerego W aygarta na 
posła do Sejmu krajowego — od zamiaru kan­
dydowania o mandat poselski odstępuje.

Dziękując wszystkim tym P. T. wyborcom, 
którzy kandydaturę moją popierać raczyli, za ich 
zaufanie i życzliwość, upraszam ich, by wszelkich 
czynności mających na celu popieranie wyboru 
mojego zaniechać chcieli.

Przem yśl, dnia 26 maja 1883.
A . Dworski.

aby od wszelkiej agitaeyi na moją korzyść po­
wstrzymać się chcieli.

Otrzymujemy następujące pismu*
Dochodzą mnie wieści, że niektórzy w \borcy 

z mniejszych posiadłości okręgu Rohatyn' Bursz­
tyn zamierzają oddać swe glosy na mnie. Oświad­
czam niniejszem, że nie zamyślam ubiegać się o 
krzesło poselskie. Głosowałem w komitecie za kan­
dydaturą p. Mieczysława O n y  ą z k i e w i c z a.

Upraszam przeto szanownych wyborców aby 
głosy swoje oddali p Onyszkiewiczowi, 

btratyn 20 maja 1883 r.
Stanisław hr. Krasicki.

J a s ł o , 27 maja. 
Ogólne zgromadzenie wyborców okręgu Jasiel­

skiego, na dzisiejszem zebraniu wyraziło jedno­
myślnie nieufność i naganę dla komitetu wybor­
czego Jasielskiego, który nie zwołał ani razu zgro­
madzenia wyborców, zarazem uchwaliło zgroma­
dzenie j e d n o m y ś l n i e  kandydaturę Dra Sta­
nisława Biesiadeckiego, którego wybór wszyscy 
obecni poprzeć postanowili.

Dr. Grac ryński 
prezes ogólnego zgromadzenia.

Otrzymaliśmy następujące p ism o:
Z upoważenia zgromadzonych dnia 18 b. m. 

w Kołomyi wyborców większych posiadłości, mam 
zaszczyt zaprosić panów wyoorców większych po­
siadłości okręgu Kołomyjskiego, na zgromadzenie 
przedwyborcze, które się odbędzie w Kołomyi d. 
4 czerwca b. r. o godzinie 4 po południu w lo- 
kalnościach Rady powiatowej.

Kołomyja 25 maja 1883.
Jasiński.

Kronika Paryzka
N a r y  z ,  15 maja.

Salon z roku 1883.
(Dokończenie.)

Cenne są także pełne humoru i narodowego 
piętna dwa obrazki Chełmońskiego: Polowanie na 
lisa i sanie opadnięte przez wilki. Bogata artysty 
tego fantazya, śmiałość rzutów i malowanie na 
szeroką skalę powszechnie są znane; dorobił się 
i ż on uznania wielkiego, a obrazy jego zakupy­
wane bywają, zaledwie płótno przeznaczone na 
nie, na blejtram się naciągnie. Z sukcesem takim 
atoli idzie zwykle razem pośpiech i niedostatki 
w wykończeniu, a u Chełmońskiego właśnie co­
raz więcej daje się to dostrzegać i szczególniej 
dwa obrazki tegoroczne, prawie jak szkice wy­
glądają, a wilki jego, podobnie jak zwierzęta Do- 
rego mało do wilków są podobne. K o w a l s k i e -  
i  o, polowanie z X V IIIV . ma w sobie dużo cha­
rakteru i w czasach, kiedyśmy oprócz starego Su- 
cllf doŁąkiego, mało więcej mieli artystów, ucho­
dziłoby ono niezawodnie za jedno z dzieł prze­
dn ich ; dzfc wobec takim  żywym prądem płyną­
cej naszej twórczości artystycznej za zbyt to Wj ■ 
daje się sztywne i za zbyt podług szablonu W\-  
krojone, a szczególniej w takiej masie obrazów, 
jak tutaj konkurencyi n je wytrzymuje. Panna 
W i s ł o c k a ,  którą Francuzi w katalogu na WL 
stocką przerobili, dała maleńki portret olejny Du 
chińskiego. Podobieństwo pochwycone znakom! 
cie, twarz tylko trochę jest zanadto skrócona, co 
nam  każe przypuszczać, że artystka od niedawna 
dopiero rodzajem portretowym się zajmuje. W y­
raz jednak fizyonomii, a szczególniej, żywość by­
strych czarnych oczu, pochwycane doskonale. Kie­
dyśmy się temu portretowi przyglądali, przyszedł 
nam na m yśl, niedawno zmarły szwajcarski prof. 
K in k e l, który etnograficzne Duchińskiego teorye za 
najważniejszy wynik współczesnej nauki przyjmo

Dr. Zdzisław M a r c h w i c k i  wysłał do zwo­
lenników swej kandydatury do Sejmu z m iasta 
Drohobycza, następujący telegram :

Ponieważ walka wyborcza w m. Drohobyczu 
przybiera nader drażliwy charakter, przeto nie 
chcąc, aby moje nazwisko mogło być wmięsza- 
ne w ewentualne zajścia, odstępuję od zamiaru 
stawiania mojej kandydatury do Sejmu w okręgu 
wyborczym m Drol obycza, a dziękując moim 
zwolennikom za okazaną mi życzliwość, proszę

Dowiadujemy się z przyjemnością, że podana 
w Nr. 117 N . Ref. z dnia 27 maja z pod Pilzna 
poćanr. wiadomość, jakoby starosta 2 Ropczyc p. 
G a ł e c k i  agitował za p. Kochanowskim, jest 
mylną^ Jeżeli więc pod firmę pana starosty pod­
szywają się agitatorzy p. Kochanowskiego w Dę- 
bickiem, to jest to nadużycie, za Które cała odpo­
wiedzialność spaść musi na niemogącego się z lo­
sem pogodzić upadłego kandydata.

R z e s z ó w , 24 maja.
Wczoraj odbyło się w mieście nas/im  zgro­

madzenie przedwyborcze, na którem dotychczaso­
wy delegat na Sejm i do Rady Państw a p. Dr. 
Ambroży Towarnicki i Dr. Alojzy Rybicki zostali 
przez burmistrza p. Kalinowskiego przedstawieni 
wyborcom jako kandydaci do krzesła poselskiego. 
Najpierw w stąpił na trybunę Dr. Towarnicki i 
w obszernym wywodzie zdawał sprawę z dotych­
czasowych swych czynności poselskich, tak w Sej­
mie jak i w Radzie Państwa. Usprawiedliwszy 
się z podniesionego zarzutu, dlaczego dotychczas 
nie spraszał wyborców, celem przedłożenia im 
sprawozdania ze swych czynności, odpierał potem 
punkt za punktem  wszystkie zarzuty, jakie prze­
ciw niemu podniósł był Kuryer Rzeszowski 
w numerze z dnia 22 b. m. Zarzut, dlaczego nie 
zabierał nigdy głosu w Sejmie, odparł mówca 
tern że nie będąc obdarzonym wymową, nie ku­
sił się o to, i na tem zresztą cała działalność po­
sła jeszcze nie polega, wszysikie bowiem żywo­
tne kwestye załatwiają się w komisyach, a tu 
był on czynnym, gdyż pracował w wielu z nich 
jak: w budżetowej, lustracyjnej i innych. Co do 
zarzutu, jaaoby za mało lub wcale nie zajmował

wal, a dla twórcy ich był zawsze ze czcią ogro­
mną i pisząc lub opowiadając o nim, nigdy o je­
go przenikliwych czarnych oczach nie zapominał. 
Inn i polscy wystawcy są następujący: B a k a l o ­
wi  c z dał portret m ęzk i, B o ń c z a Piotra W. 
w Sorbonie przed grobowcem R ichelieugo, G ą- 
s o w s k i ,  krajobraz jesienny, G e r s o n ,  rodzajo­
wy obrazek, zatytułowany: Bez światła i bez na­
dziei, K a r b o w s k i  jeden krajobraz i targowicę 
małomiasteczkową, K r a s n o p o l s k i  dwa pejzaże, 
K r a c z k o w s k i  piękny krąjobiaz zachmurzone­
go i grożącego burzą nieba. M e r w a r t dwa stu- 
dya, P  o c h w  a l s k i  i K r a b a ń s k i  portrety, 
P r z e p i o r s k i  wyborny typ ulicznika, S ł o m ­
c z y ń s k i  górski krajobraz, a ojciec i syn Zi e -  
r o  w i e  jeden: Sen Magdaleny, drugi Esterę.

Dział rzeźby, poważnie także bardzo jest repre­
zentowany, gdyż reprezentuje 1048 numerów, tu 
jednak oryentowanie się o wiele już jest łatwiej­
sze, bo nie ma tyle co w malarstwie rozmaitych 
kierunków . sztuka ta we Francyi przyszedłszy 
do znakomitego rozwoju, stanęła pewną nogą nr 
jasuc wyrobionej drodze i nią już poważnie, nie 
rzucając się na rozmaite strony kroczy. Sztuka 
atarożytna, a szczególniej grecka jest dla niej sta­
łym wzorem i pojęcia klasyczne, jeśli one ćzasar 
mi zbyt surowemi się okażą, pomysłowością swo­
ją duch francuski łagodzi. Sztuka włoska, zajmu­
jąca się głównie rzeźbiarstwem rodzajowem do 
tutejszego salonu wnosiła pełen nieład, stwarza­
jąc typy współczesne i imitując dzisiejsze ubra­
nia żadnej estetycznej nie posiadające wartości. 
W tym roku jednak Włosi wystawy tutejszej nie 
o esia li, a prawdopodobnie wystawa w Rzymie 
jest tego powodem.

W wyatawje ,zeźby tegorocznej nie masz utwo- 
row bardzo wybitnych, lednakże ensemble wywie­
ra niezmiernie przyjemne wrażenie. Z dzieł któ­
re na podstawie zdrowych a ustalonych zasad 
szkoły nie tyle w ykończeniem , Ue szerokością 
idei i rozmiarami uwagę do siebie przyciągają, 
zanotować naprzód należy: A i z e 1 i n, olbrzymia

statua, wykuta w marmurze, a wyobrażająca Po- 
kój. Dziwna rzecz, jak Francuzi, którzy dawniej 
brawurą swoją cały świat napełniali, teraz przy­
cichli jak  trusie i pokój za przewodem poety 
swego W iktora Hugo uważają za największe szczę­
ście, jakiego w przyszłości zażywać ma ludzkość. 
Zapewne idea podobna więcej ma szlachetnego 
ch arak te ru , aniżeli dzikie rozboje i wojny, ależ 
broń składać wolno tylko temu , kto już żadnej 
krzywdy nie ma do pomszczenia, kto wszystko, 
co mu należy, odzysKał. Jakkolw .etbądź statua 
A izelina jest przepyszna i jeśli Pokój bezwzglę­
dny będzie kiedy udziałem ludzkości, przybierze 
on niezawodnie takie kształty majestatyczne i 
z takim spokojem a majestatem spoglądać będzie 
na ludzkie plemię.

Po zmarłym niedawno C l e s i n g e r z e ,  z dzie­
dzictwa po nim pozostałego, wystawiano gipsowy 
model pomnika dla generała H o c h e .  Figura 
samego poskromiciela W andei jest przepyszna, a 
artysta leniej stosunkowo, aniżeli wszyscy autoro- 
wie obrazów lub pomników, przedstawiających te­
go wojownika, odgadł słodki ton i miękki cha­
rak te r , który sztukę wojenną geniuszem swym 
zgłębiwszy, darami umysłu i serca zjednywał 
najzaciętszych wrogów. Wadliwą jednak stronę 
pomnika stanowi koń, na którym generał siedzi. 
Koń ten rozhukany przypomina raczej jakiegoś 
delfina, a umieszczenie jego tylko na dwóch tyl­
nych nogach bezwzględu na niepomierny rozrost 
piersi, grzeszy brakiem zastosowania się d0 naj­
prostszych praw fizycznych o równowadze.

Również niezupełnem zrozumieniem przedmio­
tu odznacza się pomnik dla Lafaytte’a wykonany 
przez rzeźbiarzŁ H : o 11 e , a przeznaczony do 
miasta P  u y. Generał trzyma w ręku trójkolorową 
kokardę, a na cokole wypisane słow a: „Cette
rocarde fera le tour du monie. Zapewne kokar­
da trójkolorowa, jaką Lafayette blisko przez wiek 
cały po całym świecie roznosił, wielkim jest ty­
tułem  do jego sławy, ale wartość ludkd tej co on 
miary, nietylko zaleca się przez teorye, ale i  przez

czyny. Lafayette’a oddzielić od jego sławy woien- 
nej, jest to zataić połowę jego zasług.

Z klasycznego kierunku ku realizmowi, a na­
wet ku naturalizmowi ciągną dwaj arty śc i: B a-
q u e t  i B a f f i e r .  Pierwszy dał b iust Dantona, 
drugi w całej figurze M a r a t a .  Oba odlewy są 
z terrakoty, ale gdy pierwsza zapałem i niesłycha­
nem  odznacza się życiem ; druga wyłącznie tra­
dycyjną brzydotę Marata i jego skłonności do za­
niedbania a brudu podnosi. Siła w pierwszym 
utworze każe zamykać oczy na pewne niedostatki 
wykonania, ale zbyt dotykalna prawda psuje efekt 
w drugim.

Koroną wszakże tegorocznej wystawy w tym 
dziale są dwie wypukło-rzeźby (haut-relief) Dalou. 
Jedna przeznaczona dla Izby deputowanych przed­
stawia słynną sesyę z d. 23 czerwca 1878 r. n? 
który Mirabeau do królewskiego wysłańca mar­
grabiego de D r e u i - B r e z e  rzekł te pamiętne 
s łow a: Allez dire a votre maitre, yue nous som- 
mes ici p a r la rnlonte du peuple et nous n ’en 
sortirons que p a r  la force des baionettes. F igu­
ry ważniejszych członków ówczesnego zgromadze­
niu narodowego, z całą dokładnością są portreto­
wane, a w ca/jm  zebraniu ruch, życie niesłycha­
ne, rzekłbyś, nad wszystkiemi przelatuje ten 
duch swobody, jaki miał powitać jutrzekę wscho­
dzącą XIX w.

Piękniejszą stosunkowe jest^druga symboliczna 
wypukło-rzeźba tegoż autora, zatytułowana 1 a, R e- 
p u b 1 i q u e. Jako wyjaśnienie tego co przedsta­
wia, pdóał a ry s ta  znaną strofkę D u p o n t .

L a  Republigue regnero
Sur tous les peuples, et la terre
Dans la p a ix  se rtposera
De cinq ou six  mitte ans de guetre.

W iersz ten Dalou tłómaczy w ten sposób1 na 
pierwszym planie dwóch mężczyzn z ras rozma­
itych rzuca się sobie w uściski, u stóp ich z je ­
dnej strony starzec, który łamie na stczątki sza­
ble i karabiny, jako sprzęty w wieku szczęśliwo­
ści ogólnej już zbyteczne; z drugiej zaś matki

z dziecięciem, siedząca na przewróconym rogu 
obfitości. Dziecię z twarzyczką wesołą a śmiejącą 
wyciąga rączęta do szczątków broni, a matka mu 
tego nie wzbrania. U góry w otwartych niebio­
sach ukazują się bóstwa i szczęśliwości ziemi bło­
gosławią. We wszystkich reliefach najtrudniejszą 
do zachowania rzeczą jest perspektywa, tem zaś 
trudniejszem to się staje, jeżeli akcya jak tutaj 
.jest kilkoraka. Dalou jednak zwycięzko w ybrnął 
z tej trudności i p rzed utworem jego, który nie 
wahamy się nazwać arcydziełem, stoi się długo 
w zachwycie, a na usta mimowoli ciśnie się py­
tan ie: czy przyjdą też czasy, w których ludzkość 
szczęścia podobnego będzie mogła zażywać?

Z polskich wystawców piękny odlew rodzajowy 
w gipsie dał K o s s o w s k i ,  nazywając go L e s- 
s&i l e u s s i ,  większa jednak jego robota B e r ­
n a r d  P a l i s s y  w chwili, kiedy wpada na swój 
wiekopomny wynalazek o wypalaniu porcelany, 
zanadto mało ma w ruchach śmiałości. Inni nasi 
rodacy wystawili portrety bądź w biusiach, bądź 
w medalionach. G o d ę b s k i  dał p o - tre  ks. Gor- 
czakowa i gen. Mierosławskiego, E c g e l  portret 
p. M T., Łosik medalion B̂  on-sława Zaleskiego, 
pani Pietkiewicz, medalion nieznanej, a ks. Ge- 
droye artystyczną swą twórczość całkowicie za­
ofiarował pamięci A leksandra I i .  Bez względu 
już na wartość tych jego robót, smutne uczucie 
przejm uje widza, kiedy spotyka, że treść podo­
bna może rozbudzić natchnienie artysty, a r ty s ta  
podmg przekonania naszego wtedy tylko tworzy 
w pełnem tego słowa znaczeniu, kiedy jaa rze­
mieślnik nie wykonywa obstalunku, ale ręką jego 
kieruje rodzące się w jego duszy uczucie. Czy 
zas Polaka może natchnąć tyle sm utnej dla ras 
pamięci car A leksander II.?

Aer.
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się sprawami, dotyczącemi miasta Rzeszowa, a 
mianowicie co do kolei z Rzeszowa do Nadbrze- 
zia, domu cłowego, podatku i innych, oświadcza 
mówca kategorycznie, że właśnie w tym kierun­
ku jak najwięcej był czynnym i przytoczył tu 
wyczerpujący wywód swoich zabiegów. Że zaś 
nie odniosły one dotąd pożądanego skutku, nie 
jest jego winą, jak  również i to, że ciężar, jaki 
m iasto ponosi na gimnazyum tutejsze, nie został 
mimo jego usilnych starań uchylonym, gdyż rząd 
zwalniając gminę rzeszowską, musiałby to samo 
i z wielu innemi miastami uczynić i w innych 
prowincyach, co wobec nieświetnego finansowe­
go położenia państwa jest jak na teraz nie do 

. przeprowadzenia, a to tem bardziej, że niektóre 
miasta dobrowolnie tem u ciężarowi się poddają, 
byle tylko uzyskać pozwolenie na otwarcie takich 
zakładów. Zaznaczywszy zarazem, że jego to sta­
raniem  uzyskało miasto dochody z kopytkowego, 
wybudowanie koszar kosztem rządu, jak również 
tę kwestyę ogólną, że odtąd w komisyi asente- 
runkowej delegaci Rad powiatowych uzyskali rów­
ne prawa z członkami rządowymi, stwierdził do­
sadnie, jak bezpodstawne i tendencyjne były 
wszystkie przeciw niemu podniesione zarzuty. 
Jako członek klubu postępowegu, dąży on nie­
ustannie do powiększenia liczby posłów z miast, 
które w Sejmm stosunkowo do innych kuryj tak 
mało mają przedstawicieli. Przeszedłszy wszyst­
kie sprawy, jak gm inną, szkolną, przemysłową, 
drogową i indemnizacyiną, jako też sprawę prze­
niesienia zarządów kolejowych do kraju, dał Dr. 
Towarnicki wyborcom swoim jasne dowody, że 
zna dobrze sprawy krajowe, że go one obcho­
dzą i że jest ożywiony najlepszeini chęciami dla 
dobra kraju i miasta naszego. To też przemówie­
nie te przyjęto oklaskami. Podobnie i pizemó- 
wienie D ra Rybickiego, który jawnie wyznał, że 
jest demokratą, dało nam dowody, że jest prze­
ję ty  jak najszczerszą chęcią pracy dla kraju. Zwa­
żywszy jednak na niezawisłe stanowisko Dra To- 
warnickiego, jak i na to, że należy do stronni­
ctwa postępowego w ISejmie, wolelibyśmy go wi- 
cL.eć i nadal na tem krześle poselskiem, które 
dotychczas zajmował.

lonpiicya Jowej Reformy".
W le d e r i,  26 maja

("□:) Rozwiązanie Sejmu czeskiego napędziło 
Tester Lloydowi strachu, że jestto bardzo ważny 
krok ku tederacyjnemu ustrojowi Austryi. Pró­
żne strachy ! Austrya nigdy nie była dalsza fede­
racyjnego ustroju, jak dziś, gdy nawet deklaran- 
ci czescy postępują drogami konstytucyi grudnio­
wej. Sami nie będąc zwolennikami ustroju fede­
racyjnego — a rozróżn.amy autonomizm od fe- 
deralizmu — nie widzimy bynajmniej sympto­
mów federalistycznych i nie lękamy się widma, 
które wedle przysłowia, że strach ma wielkie 
oczy, ujrzano w Peszcie. Ale chociażby federa- 
lizm był już za drzwiami, czy panowie Madzia­
rzy chcieliby m a przeszkodzić? Jakiem prawem 
ci, tak czuli na swoją samodzielność panowie, 
zechcieliby mieszać się do spraw austriackich?
P r a w h ! . . .  P in o m  M id n u o m  ni« tylko u siebie
wszystko wolno, nie tylko mają własną armią w 
honwedach, jakiej Austrya nie ma. bo au stria ­
cka obrona krajowa wcale nie jest tem, co hon- 
wedy i nie tylko pod innemi względami mają to, 
co Wiedeńczycy nazywają eine Eztraw urst, lecz 
i na wewnętrzne sprawy austryackie wpływ iir. 
się należy. Austrya bowiem jest w ogóle tylko na 
to, aby państwu węgierskiemu dodawała du re­
lief, aby była Węgrom gw arancją ich własnej 
całości, aby swoim kredytem publicznym obro­
niła nędzne finanse węgierskie od bankructwa, 
aby była Węgrom polem do wyzyskiwania eko­
nomicznego. Słowem Austrya pod każdym wzglę­
dem jest tylko dla Węgier. I  jakżeby tedy Wę­
grzy mieli pozostawić Austryi swobodę urządze­
nia się u siebie, jak jej się spodoba? Powtarza­
my: nie życzymy Austryi ustroju federacyjnego, 
jak go i Pestce Lloyd nie życzy; ale mniemamy, 
że największy już czas, aby A ustrya wyemancy­
powała się z pod faktycznej hegemonii madziar­
skiej, aby własną energią stłum iła nieco zbytnią, 
arogancką.i wyzyskującą energię madziarską.

Przed kilkoma tygodniami donoszono, że Tur- 
cya zażąda w komisyi międzynarodowej do spraw 
żeglugi na Dunaju zburzenia twierdz naddunaj- 
skich. Czy rzeczywiście zażądała, niewiadomo. — 
Dziś powtarza się wiadomość ta w tej formie, że 
Turcya rzeczywiście z iżądal i już tego, i to notą 
okólną do mocarstw podpisanych na traktacie 
berlińskim. Jest to ilustracja wartości traktatów. 
Traktat berliński w artykule XI, wyraźnie po­
wiada : Toutes les anciennes forteresses seront ra- 
sees au frais de la Principaute (t. j. Bułgaryij 
dans le delai a un an on plus tót si faire se 
p eu t“; a  nadto artykuł L II powiada: Les Hau- 
tes Parties contraciantes decident ąue toutes les 
forteresses et fortifications gui se trouvent sur le 
parcours du fleuve (t. j. Dunaju) depuis les Por- 
tes de fer y tsg u d  ses embouchures seront rasees.u 
A więc „w przeciągu roku jednego lub ile mo­
żności wcześniej. “ Od dnia 13 lipca 1878 roku 
upłynęło już nieco więcej czasu niż rok jeden, a 
powyższe artykuły traktatu z tegoż dnia pozo­
stają niewykonane.

Donoszono dawniej także, że Anglia od czasu, 
gdy przestała być katolicką, nie mająca reprezen- 
tacyi dyplomatycznej u Watykanu, nosi się z za­
miarem utworzenia jej i zamianowania ministra- 
rezydenta. W edług najnowszych wiadomość. rząd 
angielski nigdy nie myślał o tem. Niewiadomo 
tylko, dlaczego gabinet londyński po kilku mie­
siącach dopiero, wypiera się tego zamiaru.

Koronacya carska.

Journal de St. Petersburg poświęca artykuł 
uroczystościom koronacyjnym i naprzód całem 
sercem w 'ta wszystkich przedstawicieli rządów 
Europy, Ameryki i A zji za wymowne dowody 
szacunku i przyjaźni dla Rosyi. Licznemu zjaz­
dowi publięyfatów zagranicznych Journal de St. 
Petersbourg równie doniosłe - p rzy p isu j znacze­
nie. Świetne ji/.yjęcie /.gotowa«e carowi w Mo­
skwie oto dov. ód, zdaniem urzędowego dziennika, 
zbijający złośliwie rozsiewane wieści o Rosyi. — 
Nord. AUg. Ztg. cieszy się, że wszelkie wiado­
mości brzm.ą najpomyślniej. Dalej powtarza or­
gan ks. Bismarka za wiedeńską Pol. Cor., iż ży­

wioły umiarkowane i rozsądne w Rosyi, spodzie­
wają się, że car po koronacji będzie mógł ła­
twiej przekształcić politycznie Rosyą, gdyż na­
tenczas dobrowolnie poczęte zbawienne przemia­
ny, nie będą już miały, jak dotychczas pozoru, 
że one są tylko owocem nacisku i carskiej oba­
wy. Jeduem  słowem oczekują, że koronacya ro z­
jaśni zawiłe położenie rzeczy, i że czynność rzą- 
dn rzucd pewne światło na przyszłe ukształtowa­
nie się stosunków wewnętrznych w Rosyi. “ Tak 
pisze urzędowy dziennik z powodu koronacyi.

Dnia 25 b. m. po południu, przyjmował car 
w pałacu położonym w parku Nieskucznyj, p ru­
skiego ks. Albrechta.

Car, carowa i carska rodzina wezmą udział w 
następujących festynach: w1- balach, które dane 
będą w poniedziałek w carskim pałacn, we wto­
rek u generał-gubernatora Moskwy ks. Dołgoru- 
kowa, we czwartek na balu szlacheckim, w pią­
tek wreszcie ua balu u niemieckiego ambasado­
ra. danym dla ciała dyplomatycznego. W środę 
ukaże się para carska na galowem przedstawie­
niu w teatrze, a w sobotę będzie na wielkiej u- 
roczystośei ludowej, urządzonej przy piotrowskiin 
pałacu. Uroczystość ludowa ma być urządzoną 
wspaniale. W dniu 25 b. m. miał być wieczór 
i przyjęcie u ministra spraw zagranicznych Gier- 
sa, na który zaproszeni zostali wszyscy nadzwy­
czajni posłowie, ciało dyplomatyczne i inni wy­
socy dygnitarze.

Przez czas, który para carska spędzała w pa­
łacu Nieskucznym, członkowie rodziny carskiej 
oraz zagraniczni goście składają sobie wzajemne 
wizyty. Dnia 24 bm. w. ks Aleksy i Sergiusz 
Aleksandrowicz byli wraz z ks. Edym burskim  na 
obiedzie u posła angielskiego Thorntona, gdzie 
pozostali do godziny 11 wieczorem. Dom Mar- 
kiela, gdzie na czas pobytu w Moskwie zamiesz­
kał poseł angielski, był świetnie iluminowany. — 
Ks. bułgarski wydawał śniadanie, na którym 
byli obecni książęta niemieccy. Ks. czarnogórski 
był z wizytą u Katkowa.

Dnia 25 b. m. w dalszym ciągu odbywało się 
ogłoszenie przez heroldów dnia koronacyi w spo­
sób przez ceremoniał ogłoszony.

Sale pałacu kremlińskiego są już zupełnie go­
towe do uroczystości koronacyjnych i uroczyste­
go pochodu. W  pałacu Granowitym ukończono 
dnia 25 b. m. przygotowania do obiadu korona­
cyjnego. Stoły umieszczone w trzy rzędy ubrane 
zastawą z kryształu i sreber. Na wzniesieniu bę­
dą obiadować car, carowa i członkowie rodziny 
carskie) w liczbie 50 osób. Plac przed cerkwią 
Zbawiciela zostanie rozszerzony z uwagi na zna­
czną ilość wojska, mającego przyjąć udział w ce­
remonii. Album koronacyjne rysują bracia Ma­
kowscy, Sawicki. Surikow. Kramsko), Waśniecow, 
akademik Wereszczagin pod przewodnictwem 
Grygorowicza.

Po przeniesieniu regalii koronnych z sali zbrojo- 
wej do sali tronowej d. 26 b. m. odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w cerkwi Zbawiciela w pała­
cu kremlińskim w obecności cara, carowej i car­
skiej rodziny za złotą kratą, gdzie para carska słu­
chała przepisów kościelnych przed koronacyą.

Wczoraj manifest koruuacyjny od godziny trze­
ciej po południu rozdawano ludowi w biurach po-
liayjnyafl w Moskwie i Petersburgu.

Wczoraj wieczorem przyjechał nuneyusz papie­
ski, monsignor Vanutelli wraz z orszakiem . po­
winszowanie zaś składać będzie carowi w dniu 
dzisiejszym.

Z rozkazu oberpolicmąjstra m. W arszaw y, ko- 
ronaeya obchodzoną była wczoraj w syrenim  gro­
dzie w następujący sposób : Po uroczystem nabo­
żeństwie w świątyniach wszystkich wyznań, mia­
stu nakazano dać obiad dla 5000 biednych m ie­
szkańców. Pu paradzie garnizon w liczbie 29.200 
dostał obiad kosztem miasta. Od rana rozkazano 
ubrać miasto flagami różnobarwnemi. Wieczorem 
ogrody Saski i Krasińskich były uilluminnwane 
światłem elektrycznem, a budynki miejskie ognia­
mi bengalskiemi. Na Wiśle został spalony wspa­
niały fajerwerk. Całem tem oświetleniem zajmo­
wała się polieya kosztem miasta. He przytein roz­
kradła pieniędzy, łatwo odgadnąć!

Przegląd polityczny.
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Wobec ciągłego prześladowania narodowości pol­
skiej pod zaborem pruskim, wobec ciągłego pod- 
szczuwania niemieckiej prasy liberalnej znalazł 
się jeden dziennik Frankfurter Ztg. który stwier­
dziwszy. iż P o l a c y  w P r u s a c h  m a j ą  p r a ­
w a  l u d z k i e  i p r a w a  o b y w a t e l s k i e ,  w 
poczciwe odezwał się, słowa i stanął w obronie 
Polaków. Frankf. Ztg  przyznaje, że pruskie w ła­
dze administracyjne zapoznawały i obrażały ludz­
kie i obywatelskie prawa polskiej ludności, tu ­
dzież wydawały rozporządzenia, których nie mo­
żna usprawiedliwić ze. stanowiska pedagogicznego, 
politycznego, ani humanitarnego. T a k a  f a ł s z y ­
w a  p o l i t y k a  s z k o l n a  n i e  p r o w a d z i  d o  
z n i e m c z e n i a  l u b  s p r u s a c z e n i a ,  l e c z  
d o  z n i e n a w i d z e n i a  N i1 H m c ó w i P r u s a ­
k ó w.  Każdy n a ró d . który o sobie nie zwątpi, 
uważa swój język za nietykalne dobro, za niety­
kalną świątynię, a Polacy czują pod tym wzglę­
dem daleko delikatniej, ponieważ ich język nale­
ży do najpiękniejszych i najbogatszych. Staropru- 
skie zdanie suum cuique nie straci nic na swej 
sile i błogosławieństwie, .jeśli je zastosujemy w ca­
łej pełni i w W. Ks. Poznanskiem. T o ć  p r z e ­
c i e ż  i P o l a k  w P r u s a c h  j e s t ,  że tak po­
wiemy. c z ł o w i e k i e m  —  kończy F rankfur­
ter Ztng.

R i e g e r  i Z e i t h a m m e r  byli w tych dniach 
w Właszynie, gdzie ich nadzwyczaj suto podej- 
mowauo. Na jednej z uczt wniósł Z e i t h a m m e r  
toast, w którym oświadczył że wprawdzie za Po­
tockiego i Hobenwarta było stanowisko Czech 
korzystniejsze niż teraz lecz i nieprzyjaciele 
ich byli daleko silniejsi, skoro W ęgrzy byli prze­
ciwni ustępstwom dla Czech, i nawet jedno mo­
carstwie zagraniczne (Niemcy) w to się wdało. 
Dziś ofiarują nam mniej ńiż wówczas, ale nie 
mamy tak licznych i silnych nieprzyjaciół a z cza­
sem stopniowo wszystkie nasze prawa odzy­
skamy. Podjęcie reformy wyborczej jest pierw­

szym krokiem na tej drodze, który nam kiedyś 
stworzy silną większość w Radz>e państwa. Dziś 
praca idzie powoli — a koDiecznem jest, aby 
ludność popierała swych posłów.

W iedeńska Presse obliczając szanse wyborców 
do Sejmu czeskiego dochodzi dc wniosku, że 
w każdym razie Czesi uzyskają większość. Jeżeli 
wiernokonstytucyjni, co jest bardzo prawdopodo­
bne, odrzucą kompromis w większej posiadłości, 
wówczas stosunek głosów w przyszłym Sejmie 
będzie 169 Czechów na 73 Niemców — w prze­
ciwnym razie 137 Czechów a 105 Niemców.

Przy ostatnich wyborach uzupełniających do bu- 
dziszyńskiej Izby handlowej głosowali żydzi — 
jak już donieśliśmy, razem z Czechami, wskutek cze­
go ci uzyskali tam większość nad Niemcami, 
a mianowicie w sekcji przemysłowej, handlowej 
i fabrycznej. Tylko w sekcyi górniczej wybrano 
Niemca. Niemcy wnieśli jednak protest przeciw 
całemu aktowi wyborczemu.

Potwierdza się wiadomość, że narodowo-liberal- 
ni południowi T y r o l c z y c y  zawarli z klerykal- 
nymi właścicielami wielkich posiadłości kompro­
mis. Fakt ten jest przedmiotem licznych kom en­
tarzy ze strony dzieników wiedeńskich. Wiadomo 
bowiem, że klub C o r o n i n i e g o ,  składający się 
prawie wyłącznie z południowo tyrolskich libera­
łów narodowych zaliczony był do lewicy a S u e s s  
liczył go wraz z nią, w swej pamiętnej mowie 
podczas rozpraw nad nowelą szkolną — do za­
chodu. Tymczasem obecnie zawiedli się Niemcy, 
zaczem hejże piętnować go za zdradę taka, cho­
ciaż tylko niektóre najpokątniejsze o aspiracye i- 
redentystyczne go posądzają. Jestto  nonsens biją­
cy w oczy wobec faktu obecnego zawarcia kom­
promisu z klerykałami i feuJałam i.

W edług telegramu przesłanego z Petersburga 
do wiedeńskiej Presse, wybuchły dnia 22 b. m. 
w R o s t o w i e  straszne z a b u r z e n i a  a n t i- 
s e m i c k i e .  Powodem do zaburzeń było -:abicie 
pewnego włościanina przez szynkarza żyda. Tłum 
rozwśeieklony splondrował i zburzył wiele do­
mów i magazynów żydowskich. W iele domów 
padło też pastwą płomieni. Skonsygnowano 3 so­
tnie kozaków, lecz te rady nie dały tłumowi. Sy- 
tuacya .jest groźna, wojska zewsząd ściągają. Czyż­
by to miała być sprawka nihilistyczna ?

Spraw y m iejskie.

Prywatne składy tranzitowe win w  Krakowie.
W  ostatnich czasach kilku kupców win ze 

szkodą całego gremium kupców posiadających 
składy i utrzymujący en sławę starych win "k ra ­
kowskich. rozwinęło silną agitacyę za utrzyma­
niem sześciu składów tranzitowych prywatnych 
win w Krakowie istniejących. Agitacya ta, która 
znalazła już nawet odgłos w Izbie handlowo- 
przemysłowej spowodowaną została uchwałami 
komisyi akcyzowej znnszącemi wszelkie jakiego- 
bądź rodzaju i nazwy składy prywatne, a więc po­
między innemi i składy win.

Dla zbadania fenomenalnej w Krakowie agi­
tacji warto jest zbadać rzecz samą i zastanowić 
się nad znaczeniem składów pryw atnych t-nnzi- 
towych.

Składy tranzitowe są przeznaczone do pomie­
szczen ia  towarów m ający ch  być wewiezionem- po 
za granice miejsca opodatkowanego a według 
obowiązujących ustaw, a w szczególności dla Kra­
kowa według ustawy z roku 1854, składy takie 
muszą pozostawać pod kluczem urzędowym, albo 
też jak się ustawa wyraża pod dozorem urzę­
dowym.

Dozór jednakże ten , jak to ze związku ustawy 
je s t widocznem, nie wyklucza bynajmniej zamkuię- 
tia  urzędowego tak, że mówiąc o składach tran- 
zitow jch nie można ich pojmować i n a c z e j j a k  
tylko pod zamknięciem urzędowem.

W Krakowie jednakże wyrodził się rodzaj skłA-_ 
dów prywatnych za czasów dzierżawy dochodów 
akcyzowych przez p. Locbensteina a to z tej 
przyczyny, że utrzymywanie urzędowych składów 
a jak  sobie kto życzy urzędowego nadzoru nad 
tranzitowemi składami, pociągało za sobą koszta, 
które przenosiły dochód podatkowy z towarów 
w składzie się znajdujących i dlatego dzierżawca 
zrzekł się i zam knięcia: dozoru urzędowego, kon- 
tentując się obrachunkiem od czasu do czasu, bo 
z obrachunku takiego zawsze coś do kieszeni je ­
go wpadło.

Stosunek jednakże ten  był poprostu nieprawny 
i milcząco cierpiany i przeszedł następnie na 
gm inę krakowską, jako na dzierżawcę dochodów 
akcyzowych.

Zastanowić się tu należy nad określeniem celu 
składów tranzitowych. Otóż celem składu takiego 
jest umożliwienie kupcowi wytrzymania konku- 
rencyi odnośnym towarem z kupcami miejsc in­
nych, w których towar ten nie jest opodatkowa­
nym; lecz zarazem głównym warunkiem tego ce­
lu j e s t . że towar ten nic może ulegać żadnym 
przeróbkom i w stanie takim, jak był do składu 
wprowadzony, ma być wyprowadzony po za gra­
nicę miejsca opodatkowanego. Biorąc tę zasadę 
za podstawę, przypatrzmy się handlowi winnem u 
specyaln ie , o ile ten do składów tranzitowych 
się kwalifikuje.

Kraków posiada rzeczywiście handel tranzitowy 
win i kupcy tutejsi zaopati u ją tym towarem Kró­
lestwo Polskie. Poznańskie i Rosyę. Jednakże 
towar ten  jak to każdemu nawet niemchowemu 
wiadomo nie jest tego rodzaju, by mógł się kwa- 
lifikować^do składów tranzitowych, bo jest to to­
war wymagający ciągłego pielęgnowania, ciągłej, 
t. z. edukacji, jednem  słowem, jest to towar u- 
legający przeróbce, nie wchodząc bliżej w okre­
ślenie owej przerpbki. — A trzeba przyznać, że 
owa przeróbka stanów ważne kryteryum przy ścią­
ganiu należnego podatku, gdyż z towaru w skła­
dzie się znajdującego, nie wszystko idzie na eks­
port, lecz znaczną częse zużywa miejscowa kon- 
sumeya i od tegc należy się podatek. — Jeżeli 
przeto składy takie są prywatne bez zamknięcia 
i dozoru urzędowego, przy owej przeróbce, a ra­
czej tworzeniu towaru, po prostu ulatnia się owa 
należytość pdatkowa i skarb, a względnie dzier­
żawca (miasto Kraków) nie pobiera prawie ża­
dnych dochodów.

Lecz faktem je s t ,  że w Krakowie jest handel 
tranzitowy wina i że ten w każdym razie utrzy­
mać należy i dlatego kupiec postawiony być mil­
si w możności wytrzymania konkurencji ■/, kup­
cami miast innych, a mianowicie, o ile składy

swe rzeczywiście tranzitowe w mieście posiada, 
podatku konsumeyjuego od towaru wywieźć się 
mającego opłacać nie m oże, gdyż w takim razie 
koszta nabycia jego towaru byłyby wyższe o ów 
podatek od kosztów kupca w innem  mieście nie- 
opodatkowanem ulokowanego.

Lecz komisya akcyzowa znosząc składy prywa­
t ne.  uznając ich szkodliwość dla skarbu miej­
skiego, badała rzecz gruntow nie i ewentualność 
wyżej wzmiankowaną dokładnie zrozumiała i dla 
tego zaprojektowała wyjednać u ministerstwa 
skarbu zezwolenie na udzielanie zwrotu już za­
płaconego podatku od wprowadzonego wina, o ile 
takowe hurtownie po za rogatki miasta wypro- 
wadzonem będzie.

Zasada ta w obee stosunków naszych jest naj­
słuszniejszą i najsprawiedliwszą, a zarazem sta­
wiająca każdego kupca w możności wytrzymania 
wszelkiej konkurencyi z kupcami miast in n y c h , 
a to mianowicie z następujących pow odów . w 
Krakowie istnieje przeszło trzydziestu kupców, 
trudniących się handlem wina na większe rozmia­
ry, a z tych do dziś dnia jest tylko siedmiu wpra­
wdzie największych kupców uprzywilejowanych, 
którzy cały zapas towaru bez względu, czy prze­
znaczony na wywóz, czy na miejscową konsurn- 
cyę, sprowadzają bez opłaty do swoich składów, 
wszyscy zaś inni podatek ten składają z góry. 
Kupcy zaś tak pierwszej .jak i drugiej kategoryi 
prowadzą handel wywozowy wina w większych 
mb mniejszych rozmiarach, a tem samem wszyscy 
inni oprócz owych siedmiu w handlu tym są u- 
pośledzeni i słusznie tw ierdzą, że owi siedmiu 
ich kosztem się bogacą.

Zasada przeto pociągnięcia wszystkich winiarzy 
do opłaty podatku przy wprowadzaniu wina a zwra­
cania im tegoż podatku w razie hurtowego wy­
wozu z miasta, jest rzeczywiście jedynie słuszną, 
a nadto stawia w możności każdego kupca edu­
kowania swego towaru według swej woli, towar 
bowiem ten znajdować się będzie we własnych 
.jego piwnicach i nie będzie podlegał ciągiej i 
nieustającej kontroli władzy skarbowej.

Z tego, cośmy powiedzieli, wynika, że trudno 
naw et pojąć, czego właściciele dzisiejszych skła­
dów prywatnych tranzitowych wina żądać mogą 
i w ezem się czuć pokrzywdzonemi.

Najoczywiśeiej nie względy tamowania handlu 
są tutaj w grze, ale korzyści innego rodzaju. — 
Składy prywatne najwyraźniej są korzystne, gdyż 
właśnie wytwarzają w mieście innym  kupcom 
wina konkurencję na korzyść właścicieli składów 
a tem samem handel ten w rękach swoich mo­
nopolizują. co ze względów słuszności cierpianem  
być nie może.

Gmina m. Krakowa zatem, jako dzierżawca do­
chodów akcyzowych, robi wszystko co dla utrzy­
mania handlu okazuje się potrzebnem, lecz zara­
zem nie może dopuście, ażeby przy handlu tym 
dawano prerogatywy jednym na niekorzyść dru­
gich i robi to z zaparciem się własnego interesu 
gdzie dzierżawca prywatny w takie rzeczy nieza- 
wodnieby nie wchodził i pobierał podatek od 
każdego wprowadzonego wina nie dając żadnego 
zwrotu przy wywozie takowego z miasta.

W końcu nadmienić .jeszcze muszę, że udzie­
lanie zwrotów zapłaconego podatku akcyzowego, 
gm ina miasta Krakowa, jako dzierżawca, nie jest 
w prawie samodzielnie zaprowadzić, albowiem 
jest to przeciwne obowiązującemu kontraktowi 
dzierżawnemu, lecz musi wyjednać na to zezwo­
lenie c. k. m inisterstwa skarbu, zrzekając się na­
turalnie wszelkich możliwych pretensyj, z tego 
tytułu do skarbu państwa.

Jest rzeczą nieulegającą wątpliwości, iż p. mi­
nister skarbu, przyjmując do wiadomości ofiar­
ność gminy dla tranzituwego handlu oraz uwzglę­
dniając miejscowe krakowskie stosunki, gdzie roz­
winięty handel tranzitowy wina, opieki takiej 
rzeczywiście wymaga, zezwolenia swego nieza­
wodnie nie odmówi, lecz ubolewać wypada naa 
agitacją rozwiniętą przez właścicieli składów 
prywatnych win, działających przeciw powyż­
szym usiłowaniom gminy, gdyż po prostu nie 
rozumieją własnego interesu i wprowadzić mogą 
w błąd tylko tego, który sprawy zupełnie nie 
zna.

Dozwolenie prywatnych składów zamkniętych 
dla kilku kupców, (czterech izraelitów i dwóch 
<‘hrześciau), byłoby ujmą dla całego gremium 
kupców m. Krakowa, ze szkodą dla rzeczywistych 
interesów miasta.

K r o n i k a .
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W yb ory na posłów z miasta Krakowa odbędą 
się w dniu 31 maja 1883; w,Lzyscy prawo głoso­
wania mający podzieleni zostali na 4 sekc-ye, a mia­
nowicie :

Sekcya I od lit. A  do litery G włącznie, głoso­
wać będą w sali teatralnej — do kom isyi powołaui 
zostali z rady m iasta pp. Teodor Baranowski i Ju- 
ua Birnbaum , jako zastępca prezydenta radca Szym­
kiewicz, jako trzym ający pióro adjnnkt Golióski i ko­
misarz Komorowski.

Sekcya II od litery H  do Ł  włącznie głosować
będzie w sali gimnazyum św. Anny —  do komisyi
powołani zostali i  rady miasta pp. Juliusz August 
John i ad w. dr. Leon Horowitz, jako zastępca pre­
zydenta radca Piotrowski, jako trzymający pióro adj. 
Józefczyk i komisarz p. Czoponowski.

Sekoya IV oa litery M  do R  włącznie głosować 
będzie w sali górnej w Sukiennicach — do komisyi 
powołaui zostali z rady miasta pp. Julian Pszorn 
i Emanuel Mi: tenbaum , jako zastępca prezydenta 
radca Turnau, jako trzymający pióro adj. Banaś i 
adj. komisarza p. Briganti.

Sekcya IV od litery S  do Z  włącznie głosować
będzie w sali ratuszowej, do komisyi powołani zo­
stali z rady miasta pp. Ernest Stockmar i Jozua 
Spira, jako zastępca prezydeuta sekretarz Trębowol- 
sk i, jako trzymający pióro aplikant p. Fuciliński i 
komisarz p. Jagło.

Karty legitymacyjne do wyboru posłów dorę­
czają się już wyborcom. Gdyby kto do środy przed- 
połu dniem nie otrzymał takowej, winien się zgłosić 
do sekretarza prezydyalnego.

Namiestnik hr. Potocki ndjechał jeszcze wczoraj 
wieczorem do Lwowa, dziś zaś rano udali się do 
Wiednia ministrowie br. Ziemiałkowski i br. Conrad. 
Minister dr. Dunajewski zabawi do jutra.

Z pobytu p , m inistrów  W sobotę na c z e ść  
wiedeńskich gości wyprawiło grono profesorów Uni­

wersytetu ucztę w sali Sukiennic. Wypadła ona po- Wl 
myślnie — zebrało się około 100 osób.

Po toaście wzniesionym na cześó cesarza przez Jo
rektora Uniw. ks. kau. Pelczara nastąpił prof. Kas- Pr
parka na zdrowie ministra oświecenia bar. Conrada, r&
który wniósł znowu toast w ręce prezesa Majera na Ja'
rozwój i pomyślność dwóch najwyższych instytucyj W!
w kraju tj Akademii Umiej, i Uniw. Jagiellońskiego. ga

W szeregu następnyeh toastów pojawiły się: na Wl
cześć ministrów bar. Ziemiałkowskiego i dr. Duna- 
jewskiego, ks. bisk. Dunajewskiego, namiestnika hr. di
Potockiego, prezesa Izby deput. Frauc. Smolki, wre- di
szcie teu ostatni pił zdrowie w ręce prezydenta dra 3J
Weigla na pomyślność miasta Krakowa, w imieniu te
którego prezydent dziękując, wspomniał o jedności di
panującej wśród władz autonomicznych, cywilnych i 32
wojskowych, a cytując słowa P o la : ,.c-zas do domu i
czas, zabawili nas“ zakończył ucztę staropolskiem 
„kochajmy się.“ O godz. 10 goście wiedeńscy po- d
jawili się na salonach ks. Aleksandrostwa Czarto- d
ryskich , gdzie oczekiwani byli przez liczne towa- 11
rzystwo, między innemi pp prezydsntostwo, feldmar- n
szałka bar. Ramberga zastępującego nieobecnego ks. P
Windischgraetza, rektora Uniw. ks. kan. Pelczara, g
wielu prof. Uuiw. Ud Zapewne jednak znużenie wy- 11
wołane zajęciem całego prawie dnia, spowodowało I
rychłe rozejście się zebranych. §

Wczoraj w niedzielę o godz. 11 wyjechali powo- 1
zami do Wieliczki minister Conrad ? synem, mini- 1
strowie Ziemiałkowski i Dunajewski, namiestnik hr. jl
Potocki, feldm. por. baron Ramberg, Eksc. Smolka, 
hr. Artur Potocki, prezydent miasta dr. Weigei wraz (
z wiceprezydentem Muezkowskim, hr. Badeni, bar. 1 -
Jorkasz, hofrat H eiling, rektor Uniw. z czterema c
dziekanami wydzmłow, wielu z profesorów, hr. 
Przeździecki i  inui goście, tak , że w orszaku było 3
przeszło 40 osób. d

W Wieliczce czekali na wiedeńskich gości staro- ^
sta p. P łaziński, prezes rady powiatowej bar. L i­
powski, burmistrz Koch , nadradca salinarny p. Po- , I
stel i wielu urzędników. 1

Wystawioną bramę tryumfalną, ozdobiono zielenią *
i chorągiewkami i utworzono szpaler z górników. ,c
Gdy wszyscy dostali się do wnętrza, zapalono ognie 1
sztuczue, a muzyka salinarna urozmaicała program.
Dla chwilowego wytchnienia zasiedli goście przy za 
improwizowanem śniadanku na dworcu Gołuchow- 1
skiego. Tu namiestnik hr. Potocki wniósł zdrowie J
prezydenta dra Weigla, dziękując mu za jego wiel- 1
kie starania i staropolską gościuność Krakuwa, a Ji
w końcu za milu podjęcie w wielickich salinach. |
Na to odpowiedział prezydent toastem na pomyśl- l5
ność obecnych. | 1

O godz. 4 1/ł powrócono z Wieliczki.
O godz. 6 wieczorem zasiadło do gościnnych sto- | ;

łów hr. Artura PotocKiego około 30 osób. Obiad 
przeciągnął się prawie do 9 wieczorem zkąd wszy­
scy udali się na raut do górnych sal Sukiennic wy­
prawiony przez miasto.

Tu z człoukami komitetu przyjmował prezydent 
Weigel około 600 zaproszonych obywateli z miasta 
i okolic. Muzyka miejska odegrała utwory narodowe, 
a bufet acz nieprzesadny, przyzwoite przedstawiał 
podjęcie.

Mimstiowie zabawili do wpół do iedenasiei, a inni 
goście o 11 opuścili salę.

W lozesłanin taprosin nikt pominięty nie był. 
Jedynie z zaproszeniami prezesów i radców sądu 
krajowego zaszła jakaś pomyłka. Doręczono je ko­
muś niewłaściwie pod nieobecność prezesa Ankę 
niewicza.

Skromne żądanie Tymczasowy statut gminny dla 
miasta Krakowa, powtarzamy t y m c z a s o w y  czyli 
prowizoryczny, ooowiązuje d o p i e r o  od 13 kwie- 
tn.a 1866. Ciekawi ież jesteśmy czy się też wnu­
kowie nasi doczekają zmiany tego prowizoryum na 
starość ?

Żałujemy bardzo, że p. Trauczyński wyjecnał do 
kąpiel i już z powodu choroby od półroku na po­
siedzenia rady mmsta nie chodzi — on bowiem 
zawsze dopraszał się rady przez interpelacje oo kwar­
tał, aby sprawę tę wprowadzono pod obrady pełnej 
rady miasta. Nie szkodziłoby moie jednemu z rad­
ców miejskich powi s^zyć urząd przypominającego 
na każdem posiedzeniu raóy, iż te i inne sprawy 
nie są wykończone.— Anioł taki opiekuńczy bu­
dziłby ze snu sprawy złożone, których załatwienie 
szybkie jest świętym obowiązkiem ojców miasta;

t  Edmund Giinther, właściciel dóbr i obywatel 
powszechnie znany i szanowany, zakończył życie w 
Facimiecbu dnia 26 maja. Wczoraj odbyła się eks- 
portacya zwłok do kościoła parafialnego w Krzęci­
nie a dziś przed południ-m wśród licznego zjazdu 
obywatelstwa odbył się pogrzeb.

P rocesy?  k a te d ra ln a , która Z powodu niepogo­
dy przeniesioną została z czwartku ns dzień wczo­
rajszy, odbyła się ze zwykłą oKazałością i przy pię­
knej pogodzie. Popołudniu zaś przeciągnęła przez 
Rynek procesya OO Dominikanów, a równocześnie 
na Kleparzu odbyła się procesya z kościoła św. Flo- 
ryana.

Pomnik MickiewiC7a. Nie tyle smutna, ile zaba­
wna myśl przetransportowania pomnika Mickiewi­
czowskiego z Rynku gdzieś tam do ogródka na plan- 
tacye —  wywołuje, jak nam mówią, cały rój pro­
jektów. Ilu ludzi w Krakowie, tyle niemal pomysłów 
i pragnień. I tak podobno p. Mecnarowski życzy 
sobie, aby pomnik stanął przed jego handlem, przy 
ulicy Szczepańskiej, właściciel łazienek paryskich 
przemawia za Stradomiem, a fotograf p . Krieger 
czy Balicer za ulicą Wesołą. Zdaniem naszem — 
najlepiej postawić pomnik Mickiewiczowi za Wisią 
„wśród pól malowanych zbożem rozmaitem, wy* 
złacanych pszenicą posrebrzanych żytem“ — albo 
też na Czatyrdahu.

Ten ostatni projekt zresztą nie nowy. S p o tk a jm y  
się z n iir w Prawdzie warsz. jeszcze ubiegłego ro­
ku, a która rozpatrując wszelkie proj»Kty, na jakie 
zdobyła się pomysłowość pewnych naszych mężów 
woła w końcu z oburzeniem :

Mickiewicza na rynku ? — myśl godna zuchwaloów:
I któż przy nim zobaczy — naszych wielkich malców!
U nas na rynku nie ma miejsca d la pomników.
Bo gdzież podziać kapustę i — „akademików" '

N a rynku ? - protestnjeni — chociaż '„lelka szkoda !
Gdyb” nie ta przeklęta <‘0 młodości O d a - 
Gdyby nie Dziady.. Młodość zawsze P8*11® zdrady —
A monopol na rynkn mają inne dziady—
Po co pomnik w Kranówie, gdzie ja* S^ncli przy gm achu. 
Najstosowniej postawić go na — Cza ydahu.

Przemówienie p. Juliusze Leo, ucznia Uniw . 
Jag . z w ydziału p raw a 9**? u roczystośoi założenia 
kam ienia węgielnego pod n)yy gm ach U niw . Jag , 

Zaszczycony w ybofe*  “ °^egćw, mam w kilku sło ­
wach dać wyraz gorący111 uczuciom szlachetnego 
pału i narodowej dnmy, z jaką my młodzi pat. 
tny na p o ło ż e n ie  kamienia węgielnego pod gm ańb 
ukochaną] nasząj opiekunki i przew odniczki, p o r
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wiekiem, sławnej nauką Jagiellońskiej Akademii.
Dwa główne cele, dwie przewodnie idee świecą 

'młodzieży polskiej w jej pracach, usiłowaniach i 
przedsięwzięciach. Pierwsza, to podtrzymywanie i sta­
ranne pielęgnowanie tradyoyj i ideałów narodowych, 
jako najwyższego dobra, oraz koniecznego warunku 
wszelkiego zdrowego bo naturalnego lozwoju; dru­
ga niemniej doniosła, to wytrwała praca i szlachetne 
współzawodnictwo na polu umiejętnego badania, nie­
śmiertelnych , bo naukowych zdobyczy — jedna i 
druga oprzeó się winny na silnych etycznych zasa­
dach, które jedynie zdołają z nas wyrobić prawych 
synów ojczyzny, dobrych obywateli państwa, poży­
tecznych członków każdej społeczności. Uroczystość 
dzisiejsza jest nam błogim zwiastunem pomyślniej­
szych w przyszłości warunków dla obu tych wy­
tkniętych celów.

Duch narodowy młodzieży musi spotężnieć na wi­
dok pięknego przybytku sławnej Jagiellońskiej Aka­
demii ; duma narodowa nie dozna już bolesnego 
upokorzenia na myśl o wspaniałych gmachach iu 
nycb, obcych Uniwersytetów; okazałość zewnętrzna 
podniesie niezawodnie i wewnętrzną naukową powa 
gę naszej Almae M atris, budząc nowy zapał w jej 
mistrzach i wychowańcach; młodzieży wreszcie, roz 
prószonej dziś po licznych kolegiach, przybędzie o- 
gnmko łączące wszystkich, podtrzymujące ducha ko­
leżeńskiej zażyłości, która pozostaje drogin w spo­
mnieniem na uałe życie, podstawą trwaiy°h Prty 
jaźni, wspólnych dążeń i wspólnych id e a łó w .

Czyż wobec tak pięknych nadziei iu«i*emy nie od­
czuwać w sercu swem gorącej, sz czere j wdzięczno­
ści dla wszystkich naszych opiekunów i przewo­
dników ?

Wdzięczni jesteśmy wspani pomyślności N^ji381116,)- 
szego monarchy, bo w gmachu tym widzimy nowy 
dowód jego przychylność i życzliwości naszego 
kraju.

Zachowamy na zawsze w pam ięci sławne imiona 
Waszych ekscelencją, bo poa waszeai chlubnem kie­
rownictwem otrzymuje nauka polska ten piękny przy­
bytek, z waszych rąk młodzież polska tak wspaniały 
dar, Akademię Jagiellońską, podwalinę przyszłego 
rozwoju i rozkwitu.

W końca niech mnie będzie wolno oddać należny 
hołd zasługom Wysokiego Senatu Akademickiego, 
a w szczególności Waszej magnificencji. wielebny 
księże rektorzJe, którzyście uroczystością dzisiejszą 
zaznaczyli świetnie rządy swe na kartach dziejów 

1 Jagiellońskiego Uniwersytetu.
Akt erekcyjny, podpisany przy uroczystem zało­

żeniu kamienia węgielnego pod nowy gmach uniw er- 
syteeki:

A. M. D. G. Działo się dnia 26 maja roku 1883, 
za Papiestwa Jego Świątobliwości Leona XIII, za 
panowania Franciszka Józefa I. Cesarza Austryi, Bi­
skupem krakowskim był natenczas Iśajprzewielebniej- 
Bzy jMść lisiąJz Albin Dunajewski, Namiestnikiem 
cesarskim JWny br. Alfred Potocki, Marszałkiem 
krajowym JWny M>kułaj Zyblikiewicz, Rektorem zaś 
Uniwersytetu był Przewielebny JMść ksiądz Józef 
Pelczar św. Teologii doktor i kanonik katedralny 
krakowski, Delegatem Namiestnictwa i starostą 
w Krakowie JWny lir. Kazimierz Badem a Burmi­
strzem Miasta Krakowa JWny Ferdynand Weigel 
dok to r obojga prawa, że założony był Kamień Wę­
gielny pod tę nowa Uniwersytetu krakowskiego bu­
dowę.

Przed pięcioma wiekami założony, bogato niegdyś 
uposażony, w różnych losu kolejach zubożały Kazi­
mierzowski ten i Jagielloński Uniwersytet, mieścić 
się musiał w kilku różnych powadze jak wygodzie 
mniej przystojnych budynkach. Ztąd staraniem było 
Senatu Akademickiego wznieść gmach obszerny, po 
trzebom nauki i młodzieży odpowiedni, a dostojno­
ści tej starej zasłużonej w dziejach szkoły nie niedo 
godny. Przeznaczył Senat pod tę budowę miejsce 
postawianej niegdyś przez Zbigniewa Oleśnickiego, 
z czasem spalonej i zburzonej Bursie, Jerozolimską 
/  vanej. Na dniu 21 styeznia 1881 rokn zezwolił 
Najjaśniejszy Cesarz Franciszek Józef na budowę no­
wego Cołlegmm zrazu dla prawników tylko i na po­
mieszczenie urzędów uniwersyteckich przeznaczonego 
Za dalszem wszakże staraniem przychylił się najmi- 
łościwiej Panujący do próśb rzeczonego Senatu i za­
twierdził rozszerzenie zamierzonej budowy tak, iżby po­
trzebom innych także wydziałów wystarczyć mogła, 
przez zakupno dwóch przyległych domów.

Gdj więc te zakupione, i zwalone były, rozpoczę 
ła  się budowa według planów, zromonych przez Fe­
liksa Księżarskiego, Krakowianina, budowniczego. 
Kamień Węgielny zaś na dniu dzisiejszym uroczyście 
założonym został. A gdy założenie to nowego starej 
Akademii przybytku, wypadło w lat dw.eście „wła­
śnie po sławnej króla Jana III, jej niegdyś wycbo- 
wańca, pod Wiedeń wyprawie, niechże ten przypad­
kowy zbieg dat będzie gmachowi temu dobrą wróż­
b ą , iżby jak pizez wszystkie wieki swego trwauia, 
tak i na przyszłość, Jagiellońska ta Akademia ludzi 
znakomitych kształciła i wydawała, Bogu i imienio- 
wi Polskiemu na chwałę. Co niech Bóg ziści, a 
Święci Jej Patronowie i w Bogu spoczywający za­
łożyciele i dobrodzieje, mistrzowie i w.chowańcy, 
niech przyczyną swoją wyjednają.

Aktu poświęcenia kamienia węgielnego dopełnił 
Najprzewielebniejszy JMśó ksiądz Biskup krakowski, 
w obecności podpisanych : (Następują podpisy)

W Szczawnicy otwartą została dnia 25 b. m 
stacya dla powszechnego użytku teiegrafu z ograni­
czoną służbą dzieuną.

Lwów, 25 maja. Szczere zainteresowanie się pu­
bliczności teatrem, jakie u nas zapanowało, musiało 
korzystnie wpłynąć na dyrekcyę i autorów. Wskutek 
niezwykłego powodzenia komedyi Bałuckiego „Dom 
otwarty", obiecał szanowny autor tejże napisać ko- 
medyę dla naszej sceny —  zapewne ta srma przy­
czyna była pobudką dla naszych dwóch utalentowa­
nych pisarzy, pp. Aurelego Urbańskiego i Bolesława 
Czerwińskiego, że napisali wspólnie komedyę p. t. 
„Nieboszczyk". Nie mogąc korzystać z łaskawego 
zaproszenia na odczytanie tej sztuki, które się od­
było w niedzieli- wobec grona znawców, mogę tylko 
lin wiarę obecnych donieść, Że „Nieboszczyk" należy 
do bardzo udaJyeli dzieł w sW'oim rodzaiu.

Jutro odbędzie się próba pierwszego aktu opere­
tki „Książe Łobuz", do której libretto napisał Au­
reli Urbański, a muzykę dorobił utalentowany ka­
pelmistrz muzyki wojskowej 9-go pułku p. M. Fali.

We środę wystawiła dyrekeya operetkę Suppe’gO 
„Gaskońozyk“. W partyi tytułowej wystąpił p. Ban- 
drowski, młody tenor fw partyturze jest to partya 
(barytonowa) i wywiązał się jak na początkującego 
śpiewaka pod każdym względem bardzo dobrze. Ope­
retka przyjętą została przez publiczność dość ozię­
ble, chociaż me brak w niej wiele pięknych nume 
rów. Winą tego jest niezawodnie libretto, które nie 
odznacza się wiblkim humorem, chociaż tłómaczenie

A. Urbańskiego niezawodna góruje dowcipem nad o- 
ryginałem.

Na środowem posiedzeniu Rady miejskiej uchwa­
lono wypłatę subwencyi w 1 wocie 700 złr. jakoteż 
premii miejskiej dla tegorocznych wyścigów konnyrh 
w kwocie 500 złr. — dla wierzchowca, pochodzą­
cego z kraju, a to wychodząc z tego zapatrywania, 

wyścigi niemałą korzyść przynoszą miastu, ścią­
gają bowiem liczną obcą publiczność — i że wszy­
stkie miasta wyznaczają w uznaniu tego nagrody 
wyścigowe.

Dnia 23 bm rozpoczął się proces apelacyjny p- 
Wajdy przeciw prof. Jagermanowi, który publicznie 
oskarżył tego obywatela o wzbogacenie się groszem 
publicznym, mianowicie w r. 1863. Oskarżony za- 
wezwał 27 świadków dowodowych. W pierwszej in 
staneyi, jak donosiłem w swoim czasie, zasądzonj 
został p. Jagerman na 100 złr. grzywny. Sąd ho 
norowy, który badał zarzuty, czynione przeciw p. 
Wajdzie, złożony z wybitnych obywateli, którzy brali 
czynny udział w organizacyi narodowej w 1863 r., 
wydał w zeszłym tygodniu wyrok umotywowany zu­
pełnie uniewinniający p. Wajdę.

Niezmordowane wydawnictwo Towarzystwa pedag. 
wydało znowu 2 książeczki dla młodzieży (Tom XII 

XIII). Jedna z nich napisana po rusku przez Iwa- 
z^Bertnh nosi tytuł: „Pod Żurawnem" — druga 

Józefa Bukowskiego omawia dział z życia zwierzęce­
go, mianowicie o „gadach i płazach.

LWÓW, 27 maja. W procesie Wajdy przeciw Ja­
germanowi trybunał po przeprowadzeniu trzydniowej 
rozprawy i po wysłuchaniu trzydziestu kilku świad 
ków zatwierdził wyrok pierwszej instancji tak co do 
winy, jak i kary, mocą którego p. Jagerman został 
uznany winnym obrazy czci i skazany na 100 złr. 
grzywny.

P. Józefa Reszkówna, piimadanna opery pary­
skiej. artystkę, rozgłośnej sławy, przybędzie do F ra­
kowa w końou czerwca dla dania koncertu na rzecz 
pomnika Mickiewicza.

Mahometanie Jeden ze Spółpraeowników Gazety 
kolońskiej żyjący na wschodzie, prostuje w kores- 
pondeneyi do tegoż pisma pewne fałszywe przeko­
nania , które się wśród cbrześeian o Turkach i icb 
zwyczajach zakorzeniły. Sądzą nnprzykład ogólnie, 
iż mahometanie przy lada sposobności zaklinają się 

brodę proroka. Tymczasem można lat dziesięć 
żyć na wschodzie, nie usłyszawszy ani razu podobne­
go zaklęcia, a jeżeli je czasem jaki cywilizowany 
Turek wypowie, to go się niezawodnie od Europej­
czyków nauczył. To nie przeszkadza jednak Turkom 
kląć zawzięcie. Gdy dwóch Turków rozprawia na 
ulicy, niezawodnie po pewnym czasie usłjszysz cały 
potok uprzejmości w rodzaju: „ty psie! ty łotrze!" 
a na zakończenie sprośne obelgi miotane na matkę 
kłócących się. tak jak u Moskali. Wyklinanie matki 
jest tam tak pospolitem, że się w potocznej mowie 
używa jako energiczne wyrażenie, jako wykrzvk w 
rodzaju naszego: „a do djabła!" Lecz brodę Mano- 
meta szanują, zwłaszcza dygnitarze, którym libreci- 
ści w operach komicznych najczęściej to zaklęcie 
w usta kładą.

Błędnem jest również mniemanie rozpowszechnio 
ne wśród chrześcian, że według zasad mahometań- 
siiej religii, kobiety nie mają duszy. O tem w Ko 
ranie nie ma żadnej wzmianki; przeciwnie prorok 
odzywając się do swoich wiernych, powiada zawsze: 
„mężczyźni i kobiety" i nie czyni między nimi ró 
żnicy. Kobiety tylko nie są obowiązane do pełnienia 
ty cli wszystkich praktyk religijnych , których Koran 
wvmaga od mężczyzn.

Charakterystyczną cechą, odróżniającą w religii 
Mahometa stanowisko mężczyzn od stanowiska ko­
biet , je s t , iż rozkosze w przyszłem żyein obiecane 
są tylko płci brzydkieji kobietom zaś nic w tej mie­
rze wielki prorok nie przyrzekł.

C z w a r t e k  31 m ąja: „Miłość ubogiego mło­
dzieńca" dramat w 5 aktach 0. Feiiilleta. Czwarty 
występ B. Leszczyńskiego.

S o b o t a  2 czerwca: „Fedora".
N i e d z i e l a  3 czerwca; „Poskromienie złośnicy" 

komedya w 5 aktaeh Szekspira. Piąty występ B. Le­
szczyńskiego.

Dział ekonomiczny.
Wiedeń. 28 maja 1883, godz. 9 min. 25. (Te­

legram własny Nowej Reformy).
Usposobienie przed rozpoczęciem giełdy urzędowej 

złe —  spowodowane wylewami w Węgrzech i spo­
rem francusko-chińskim. Akeye kredytowe 301 złr. 
75 ct.

Giełda zbożowa.
Wiedeń, 28 maja. (Telegram własny Nowej R e­

formy)• Sobotnia giełda zbożowa była początkowo 
dla producentów bardzo korzystna z powoda ze­
wsząd ogłoszonych wyższych notowań cen ; pszenica 
z odstawą w jesieni doszła do kwoty 10 złr. 70 ct, 
żyto do 8 złr. 45 et. za 100 kilo, później zmieni­
ła  się tendeneya zupełnie tak, iż interesów rzeczy­
wistych prawie zupełnie nie zawierano.

Depesze nowojorskie notują za b u s z l ę  przenicy 
1 dolar 22 ct. z obowiązkiem odstawy w lipcu.

Wiedeń, 26 maja
P s z e n i c a  na wiosnę 10-10—10-12, gotowa 10------ 11

—, na maj, czerwiec 10-10—10-12 na jesień 10-60—10 65.
Z y t o węgierskie 8--------- 8-40. Z y t o  na wiosnę 8- -----
8-80. Ż y t o  na jesień 8-40 — 8-41. O w i e s  hanaiowy 
7-1.0 — 7-2o. O w i e s  na wiosnę 7-10—7-25. O w i e s  na 
jesień 7-— _  7-05 K n k u r u d z a  gotowa 7-10 — 7-25. 
na maj, czerwiec '-07—7-12, lipiec i sierpień 7-35—7-40, 
sierp, wrześ 7- — 7-05.

Spirytus 32-7a-----.
Nafta 21-51—22 - .

Ostatnie wiadomości.

starosty zależnych włościan. A dc tego — głoso­
wanie jawne, i p. starosta naturalnie osobiście, i 
w urzędowym charakterze przy wyborach obecny!

T  elegramy „Nowej Reformy"
( Prywatne)

Drohobycz, 28 maja. Wyborcze zgromadzenie 
600 wyborców między tymi 100 izraelitów u- 
chwaliło dziś jednom yślnie po wysłuchaniu mów 
kandydackich, kandydaturę dra W iktora Lechow­
skiego, jako posła z miasta Drohobycza.

Komisya wykonawcza komitetu ściślejszego: dr.
Wolski, dr, W ohlem er, W ładysław Terenkoczy,
Edward Leon Solecki, Leon W iznik, Jan  Dobosz.

Rzeszów, 28 maja. Na wczorajszem posiedze­
niu komitetu przedwyborczego miejskiego odbyło 
się głosowanie na kandydatów. l)r. Ambroży T o­
w a r  u i c k i otrzymał U  głosów — dr. R y b i ­
c k i  10 głosów.

fTeleyr. biura korespondencyjnego).

Wiedeń, 28 maja. Dziś zostały otwarte Sejmy 
salcburski i styryjski. W pierwszym wspomniał 
marszałek o popieraniu austryackiej polityki wscho 
dniej przez budowę kolei żelaznych.

Buda-Peszt, 28 maja. W ęgierski Sejm został 
dzisiaj reskryptem cesarskim zamknięty.

Buda-Peszt, 28 maja. W Izbie magnatów po­
dniósł prezydent w mowie zamykającej sesyę, iż
zba swoją żywą w ostatnich czasach działalnością I kościoła, Żadne intrygi, żadne zbrodnicze atentaty

w i 1 G i l d e n s t e r n o w i  ordery św. Andrzeja 
brylantami.
Ordery św. Andrzeja bez brylantów otrzymali: 

°u tg a tin , M ietlin , Titow, L o r l s  M e l i k o w ,  
T o ł s t o j ,  Dołganow. N o w o s i e l s k i  i Weri- 
gin. następnie udzielił Baranowowi pierścień bry- 
antowy z portretem  cara — a ks. Dołgorukie- 

niu wręczył medalion z portretem  cara na Diersi.
Order Alexandra Newskiego z brylantami otrzy­

m a li: Dundukow - Korsakow, Giers. Nowikow 
Kochanow.

Ten sam order bez brylantów: Abaza, Woron- 
cow-Daszkow, Pobiedonescew.

Order św. Włodzimierza I. klasy otrzymał: hr. 
Ignatiew, Nabokow, hr. Phalen, gen. D renteln, 
gen. A l b e d y ń s k i  i Possiet.

W. Ks. Michał został mianowany członkiem 
komitetu ministrów.

Moskwa, 28 maja. Z nastaniem zmierzchu no­
cnego rozpocząła stę wspaniała illuminacya. Całe 
miasto oblane strumieniami najrozmaitszego światła 
przedstawia czarodziejski widok, formalne morze 
światła. — Gęste tłumy publiczności przeciągały 
przez ulice. Usposobienie nastrojone uroczyście. 
Nigdzie nie ma żadnego nieporządku. — Pogoda 
sprzyja.

Petersburg, 28 maja Z powodu koronacyi za 
mieściły wszystkie dzienniki stosowne artykuły 
koronacyjne.

Journal de St. Petersburg pisze, że ścisłe wę­
zły jakie łączą lud rosyjski z carom oparte są 
na tem, że lud rosyjski uważa cara nie tylko ja^ 
ko głowę _ państwa, lecz także jako naczelnika

T E A T R .

(„Starzy kawalerowie" komedya W. Sardou.) 
Dyrekeya teatru krakowskiego mająca zapewne bliż 

sze stosunki z Rzymem, powinnaby postarać się o 
wykreślenie z kalendarza miesiąca maja. jest on bo­
wiem fatalny dla sztuki. Poświęcony różom i szpa­
ragom, miesiąc ten tak jakoś dziwnie oddziaływa na 
świątynię dramatyczną przy Szczepańskim placu, ii 
z dniem każdym przedstawienia są gorsze. Wrażeń, 
jakie z nich publiczność wynosi, nie okupują ani 
piękne, księżycowe noce. ani kolaoye u Miki, ani 
też tak pełne humoru uwagi, jak pewnego kores­
pondenta, który całkiem poważnie utrzymuje, że „po 
Krakowie, Theatre franęuis w Paryżu wcals mu 
nie zaimponował" (wierzymy — niedbalstwem). — 
Warto było doprawdy ściągnąć owego paua na 
sobotnie przedstawienie. Niechby słuchał i pa­
trzał, a wlazłszy potem gdzie na topolę lub wierzbę, 
śpiewał dalej rozpoczętą odę...

Grano znany utwór Sardou: „Starzy kawalerowie". 
Sztuka pod względem roboty scenicznej jedua z cel­
niejszych tego autora i dość pieprzna — przytem 
p. Leszczyński w roli p. de Mortemer — wszystko 
to stanowiło przynętę dla publiczności. Zebrała się 
też bardzo licznie, lecz pragnąc rozrywki, znalazła 
niesmak i nudy. Nie pamiętamy prawie podobnej 
obsady ról, jak w sobotę. Z wyjątkiem dwócb czy 
trzech osób, nikt nie znajdował się na właściwem 
stanowisku. Brakło tylko, aby w miejsce p. Kału 
żyńskiej lub Guerard wystąpił pan Berwald. Gdyby Sar­
dou był obecny na sobotniem przedstawieniu, dostałby 
z pewnością palpitacyi serca, a każdy „przeciętny" fran­
cuz krzyknąłby: Parbleu! i wykręciwszy się na 
obcasie — uciekłby czemprędzej z teatru.
^N ie chcielibyśmy opowiadać, jak wyglądał w so 

botę t. z. salon francuski. Była to zbLranina indy 
wiJuów, na których widok niepodobieństwem zacho 
wać się poważnie i mówić o nich inaczej, jak żar­
tobliwie. Był to klub dyurnistów albo piekarzy, ale 
nigdy salon francuski. P. Antoniewski jako s p e c y 
a 1 n y zastępca p. Żelazowskiego, uważał za stoso 
wne zrobić, z p. Troenes „tragicznego" Atkinsa ze 
„Złodziejki", inni ucharakteryzowali się na piwowa­
rów, albo wyglądali we frakach jak „młodzi a utalen 
towani" dygnitarze od karawanów, zaś n a i w n a  (p 
Kałużyńska) gryzła orzechy dobize, ale grała... Dla 
czego nie powierzono tej roli p. Pysznik?— Dalej 
dlaozego p. Piutrnwskiej kazano być Ludwiką, a 
Guerard z powodzeniem występującej w rolach ko 
kotek — Klementyną.

Ale dość tych uwag. Jeden tylko p. Leszczyński 
i p. Sobiesław byli, na właściwem miejscu, zresztą 
prawie wszyscy mogą zaśpiewać o sobie: „Oj koleń 
da, ko-len-da!“ (z.)

Otrzymujemy następujące pism o:
Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 

części Galicyi i W. Ks. Krasowskiego.
Do Szanownych Wyborców czterech okręgów 

w i ę k s z e j  p o s i a d ł o ś c i  zachodniej części 
kraju

Sejmiki przedwyDorcze czyli ogólne zgroma 
dzenia wyborców w czterech okręgach wyborczych 
większej posiadłości odbędą się 4 czerwca w tych 
miastach, w których następnie w dniu 5 czerwca 
szanowni wyborcy będą wyoierae posłów, jak to 
ogłosił już Komitet centralny w obwieszczeniu 
z 20 maja r. b.

A mianowicie sejmiki przedwyborcze odbędą się :
Dla okręgu wyborczego k r a k o w s k i e g o ,  któ­

ry wybiera sześciu posłów, a obejmuje powiaty : 
krakowski, chrzanow ski, b ia lsk i, żywiecki, wa­
dowicki, m yślenicki, wielicki, bocheński i brze-*pochód 
ski — w Krakowie 4 czerwca o godzinie 4 w 
sali posiedzeń Rady powiatowej krakowskiej 

Dla okręgu wyborczego t a r n o w s k i e g o ,  któ­
ry wybiera trzech posłów a obejmuje powiaty: 
tarnow ski, dąbrow ski, pilzneński i mielecki — 
w Tarnowie 4 czerwca.

Dla okręgu wyborczego s a n d e c k i e g o ,  wy­
bierającego dwóch posłów, obejmującego zaś po­
wiaty : nowosandecki, grybow ski, nowotargski, 
limanowski, gorlicki i jasielski — w Nowym Sączu 
4 czerwca.

Dla okręgu wyborczego r z e s z o w s k i e g o ,  
który wybiera dwóch posłów a obejmuje powia­
ty: rzeszowski kolbuszowski, niski, tarnobrzeski, 
ropczycki i łańcucki — w R z e s z o w i e  4go 
czerwca.

Bliższe szczegóły co do miejsca i godziny 0- 
brad sejmików przedwyborczych w Tarnowie, w 
Nowym-Sączu i w Rzeszowie oznaczą prezesowie 
miejscowych rad powiatowych, zaproszeni do za­
gajenia tych sejmików.

Do zagajenia obrad tych sejmików zaprasza 
romitet centralny prezesów tych rad powiato­
wych, w których powiecie zebrać się ma sejmik, 
a mianowicie: do zagajenia sejmiku przedwybor­
czego okręgu krakowskiego, zaprasza prezesa ra ­
fy  powiatowej krakowskiej pana Alfreda M i­

l e w s k i e g o ;
okręgu tarnowskiego, prezesa rady powiatowej 

tarnowskiej ks. Eustachego S a n g U 8 z kę;
okręgu sardeckiego, prezesa rady powiatowej 

nowosandeckiej p. Gustawa R o m e r a ;
okręgu rzeszowskiego, prezesa rady powiato­

wej rzeszowskiej p. Edwarda J ę d r z o j ą w i c z a .
Po zagajeniu posiedzenia, każdy sejmik przed­

wyborczy ma prawo wybrać sobie przewodniczą­
cego. Głównym przedmiotem obrad będzie poro-

udowodniła swą istotną żywotność.
Temaszwar, 28 mąja. Nagle przybierająca wo­

da na rzece Temeszy przerwała tamy w kilku 
miejscach i zalała wielu pól zasianych.

Moskwa, 28 maja, Wczoraj o godzinie 7 rano 
strzały arm atnie obwieściły Moskwie dzień koro­
nacyi cara. W szystkie dzwony cerkwi moskiew­
skich zagrzmiały na dany sygnał. Naokoło Kre­
mlu ruch nader ożywiony od samego rana. Miej­
sca niezarezerwowane napełnione zbitą falą lu­
du. Niebo się wyjaśniło.

O godzinie 8 rano zebrali się nadzwyczajni 
posłowie i całe ciało dyplomatyczne u posła nie

nie mogą rozluźnić tych węzłów, gdyż one sta­
nowią potęgę Rosyi na wewnątrz i staimwią pod­
stawę poważania, jakiego Rosya od innych doznaje 
mocarstw. Dziennik ten wyraża przekonanie- że 
przyrzeczenia złożone przez cara w poprzednim 
manifeście, poświęcenia się dla szczęścia i sławy 
Rosyi, oraz na usługi prawdy i dobrobytu swego 
ludu —  także spełnione będą.

Petersburg, 28 maja. Wczoraj o godzinie 1 3ji 
po południu nadeszła wiadomość telegraficzna z 
Moskwy, że koronacya odbyła się szczęśliwie 
Natychmiast po rozejściu się tej wiadomości za­
grzm iały we [wszystkich cerkwiach dzwony — i

mieckiego i udali się razem na ceremonię koro- odbyły się wszędzie nabożeństwa, na których by- 
nacyi. Do w nętiza Soboru Uspeńskiego uzyskali b y  tłum y publiczności. — Na placu koło cerkwi 
wstęp tylko szeiowie poselstw — z powodu zbyt św. Izaka odbyła się świetna parada. Miasto na 
ograniczonego miejsca. Wpuszczono dalej najstar- wszystkich punktach świetnie ozdobione. Po po- 
szych radców poselskich i a t t a c h e  wojskowych, łndniu odbyła się na placu marsowym wielka 
reszta zaś osób z ciała dyplomatycznego zajęła | uroczystość ludowa. Wieczórem illuminacya na ol-
miejsce koło Soboru na trybunie.

O godzinie 8 1/* przybyło ciało dyplomatyczne 
do Kremlu, wkrótce potem udał się następca 
tronu, członkowie domu carskiego i obcy ksią­
żęta w wspaniałym pochodzie do Soboru Uspefi 
skiego.

Zagrzm iały trąby  i uderzono w bębny, gdy się 
j( carski ustaw ił — a w chwili, gdy  po­

chód wyruszył, uderzono we w szystkie dzwony 
cerkiew ne — m uzyki zagrały, dobosze uderzyli 
w bębny — wojsko zap-ezentow ało broń — a 
z gęstej m ary ludu rozlegty się po tężne Okrzyki 
radości.

Repertoar teatralny.
w t o r e k :  29 maja: „Dom otwarty" 

aktacb M. Bałuckiego.
kom. w

brzym ią skalę.
Petersburg, 28 maj* Wczoraj w nocy miasto 

było illuminowane. Domy pysznie ozdobione — 
ulice napełnione ludem nader radośnie usposobio­
nym. Wzorowy wszędzie panuje porządek.

Zurych, 28 mąia. Powszechne głosowanie u- 
chwaliło znaczną większością głosów zniesienie 
przymusowego szczepienia ospy —  zaś małą wię­
kszością p r z y w r ó c e n i e  k a i y  ś m i e r c i .

Lozanna, 28 maja. W ybór wszystkich sześciu 
członków Rady narodowej wypadł w duchu ra­
dykalnym.

Par yz, 28 maja. Min. m arynarki polecił telegrafi- 
Gdy już wszystkie osoby, zaproszone do So-1 cznie gubernatorowi Kochinchiny, aby w rozkazie 

boru na akt koronacyi i namaszczenia — zajęły dziennym do wojska i dywizvi m arynarki ogłosił
swe m iejsca, a pochód koronacyjny* w salach depeszę: Ż6 Izba uchwaliła pdnogłośnie kredyt.
Kremlu się uszykował, ukazał się car z małżon- na wypmwę tonkińską, i że Francya pomści się
ką w sali tronowej i pod baldachimem zasiadł na za swych dzieci sława tam okrytych,
tronie.

O godzinie 9 ł/» opuścił pochód carski pałac |
Kremliński, witany przez widzów entuzyustycz- 
nemi okrzykami „hurra".

Paryż, 28 maja. Straty Francuzów  W Hanoi 
| wynoszą 26 zabitych i 51 launych, wojska fran­
cuskie zajęły dawne pozycye. Z Kochinchiny ode­
szły liczne posiłki. — A dm irał C o u r b e t itrzy- 

Ceremonia koronacyi trwała od godziny 10 do muł rozkaz, aby z dwoma pancernikami i jednym  
128/4 w  południe. Gdy car klęcząc odmawiał mo- krzyżowcem wyruszył na wody indyjsko-chińskie
dlitwę z a  s w ó j  l u d  — ogarnęło go wielkie 
wzruszenm i głośno z a p ł a k a ł .  Osoby w pobli­
żu będące i wszyscy, co stojąc słuchali tej mo­
dlitwy byli również głęboko wzruszeni. — Sły 
szano głośne łkania i szlochania. — N astępną 
modlitwę za cara odczytał w imieniu ludu me­
tropolita nowogrodzki i inni obecni kięcząc — 
podczas gdy car stał. Po skończonej uroczystości 
wstąpiła para carska do cerkwi Błagowieszczeń-
skiej tudzież Soboru Archanioła, gdzie odpraw iła |tłum em  manifestującym

Paryż, 28 maja. Wczoraj po południu wyru­
szyło przeszło 1560 ludzi na cmentarz P ere  L» 
chaise. Na czele niesiono chorągiew czerwoną. 
Tłum ten złożył wieńce i bukiety na grobie ko- 
munardów rozstrzelonych w r. 1871. — W ypo­
wiedziano kilka mów. Dały się takie słyszeć ,o- 
k rzyk i: „Niech żyje komuna, wiwat anarch ia! Ża­
den inny wypadek nie zaszedł więcej, żadne 
aresztowanie. Liczni agenci policyjni ezuwali nad

zumienie się co do wyboru posłów odnośnego 
okręgu wyborczego.

W Krakowie 28 maja 1883 r.
Przewodniczący komitetu H.JQryk Wo-dzieki. 

Referent komitetu Leon Chrzanowski

Komitet centralny przedwyborczy dla zachod­
niej części Galicyi i W. ks. Krakowskiego otrzy­
mał następne ośw iadczenie:

Oświadczam n in iejszem , że o mandat poselski 
kuryi gmin wiejskich powiatu wielickiego wca­

le się nie ubiegałem , kandydatury mej zupełnie 
nie stawiałem i takowej od żadnego komitetu 
tymczasowego po za obrębem komitetu przedwy­
borczego centralnego krakowskiego nie przyjmo­
wałem, ani też takowej nie przyjm ę; przez co 
jednak nie tamuję welnej woli wyborców powia 
tu wielickiego, jeśli przy wyborach w dniu 29 
maja odbyć się mających — głosy ewe oddać mi 
zechcą.

Leopold Płaziński.
Do tego pisma p. P łazińskiego, naczelnika 

powiatu wielickiego, komitet centralny czuje się 
spowodowanym dodać , że oświadczenia tego nie 
uważa za zadawalniające i za zupełnie odpowie 
dnie swojemu wezwaniu z 26 maja r. b., miano­
wicie z powodu ostatniego ustępu tego oświad­
czenia.

W Krakowie 28 m aja 1883 r.
Przewodniczący komitetu- Henrj k WodeicJci.
Referent komitetu: Leon Chrzanowski.

Komitet centralny bardzo łagodnie się wyraża 
o piśmie p. starosty. Dziwnie p. Płaziński poj­
muje cofnięcie kandydatury i wolność wyborczą 
Jeżeli on na swem urzędowem stanowisku po­
wiada: „nie tamuję woli wyborców, j e ż e l i  s w e  
g ł o s y  o d d a ć  m i  z e c h c ą " — to jest to wprosi 
wezwanie, jest presya na wójtów i innych od

krótkie modły u grobn przodków swoich, poczem 
powróciła przez Krasnoje Krylco óo pałacu, 1 u- 
kazała się następnie na terasie od strony rzeki 
Moskwy ludowi, któremu się trzy razy pokłoniła.

O godzinie 3 po południu zaczął się obiad ko­
ronacyjny w pałacu Granowitym.

Zachowanie się ludności było wzorowe. W szę­
dzie panował poważny nastrój.

W ieczorem o godzinie 6 nkaza* się m a n i ­
f e s t  k o r o n a c y j n y .  Jest on wydrukowany 
na formacie wielkUgc poł arkusza i obejmujf 12 
szpalt. Manifest zawiera następują :e akta ła s k i: 
D afo*anie wszystkich zaległości do 1 stycznia 1883 
i zaległości pogłównego, bezpośrednich i pośre- 
Inich podatków, złagodzenie wszystkich wyroków, 
[tórych prawomocność jest zakwestyonowaną. Dalej 
złagodzenie już orzeczonych kar — zniesienie do­
zoru policyjnego na osoby w drodze adm inistra­
cyjnej zesłane i pozwolenie powrotu. — Mani­
fest zawiera d a le j: p o z w o l e n i e  p o w r o t u  
d l a  t y c h  u c z e s t n i k ó w  p o w s t a n i a  p o l ­
s k i e g o ,  k t ó r z y  z a  g r a n i c ę  u m k n ę l i  i 
t t ó r y m  d o t ą d  w z b r o n i o n y  b y ł  p o b y t  
w s t o ł e c z n y c h  i g u b e r n i a l n y c h  m i a ­
s t a c h  o r a z  w s t ę p  d o  s ł u ż b y  r z ą d o w e j .  
Oprócz tego obwieszcza manifest dla pewnej licz- 
iy popełnionych zDrodni częściową amnestyę. — 
W ykluczeni są mordercy, rabusie i podpalacze.

Lud otaczał masami biuro redakcyjne Ka t -  
k o w a .  Manifest rozchwytano w oka mgnieniu. 
N a wszystkich twarzach maluje się radość. Po­
wszechne panuje zadowolenie i uciecha.

Car wystosował do m inistra spraw zagranicz­
nych G i e r s a następny ukaz: Siła i sława, 
którą Rosya dzięki Opatrzności zyskała, rozsze­
rzenie granic państwa i jego liczna ludność nie 
dopuszcza zamiarów zdobywczych. Zadaniem mo- 
jem  jest wyłącznie staranie się o pokojowy roz­
wój krajn i jego dobrobytu — o przyjazne sto­
sunki do innych mocarstw na zasadzie traktatów 
i poświęcenie się zapewnieniu jego godności. 
Ponieważ znalazłem w Panu zaufanego i gorli­
wego, a temiż samemi zamiarami przy kierowa­
niu spraw zagranicznych ożywionego współpra­
cownika, przeto udzielam Panu order A le ia td n . 
Newskiego z brylantami —  jako dowód niej 
wdzięczności.

Z okazyi koronacyi udzielił też c a r : M i * u t i- 1 
n o w i ,  W a ł u j e w o w i .  T o t t l e b  e n  o w i , | 
A d i e b e r g o w i ,  ks.  R e u t e r n ,  H e y d e n o - I

Konstantynopol, 28 maia, W skutek opozycyi 
ze strony Niemiec przeciw zaprowadzeniu taryfy 
cłowej od wartości towarów, przywróciła Porta 
aż do dalszego zarządzenia status gvo ante, dla nie­
mieckich towarów. In n e  mocarstwa żądają rów nie , 
aby je traktowano na lów ni z najbardziej uprzy- 
wilejowanemi uaraaami.

KnrM t telegraficzne.

W i e d e ń  d. 28 m aja 1883 |
Diiii.j.M 
j .  1 » . V

Z dnia po- 
prttdniftfo

le n ta  papierow a au atr...................... 78 0 5 78-50
„ 5*/, Auatr. pap. nowa . . j 93-25 98-45
„ srebrna „ 78-80 79-10
„ złota ............................. 98-90 9 9 -
n 6' /, W jg .................................... 120-40 120-45

4•/, Renta złota węg........................... 88-55 89 -
Losy z r. 1860 . . . . . . .
Akeye Banku Austro-węgierskiego.

134-75 1 8475
8 8 8 - - 8 3 8 -

„ k r e d y t o w e ............................. 299-75 303-40
L o n d y n .................................................... ] 120-05 120-10
N ap o leo n d o r......................................... 9-50 9-51
Lombardy ......................................... 147-70 149-26
Losy z r. 1864 ................................... 109-75 169-25
Akoye K arola Ludwika . . . . 295-75 298—

„ Lwowsko-Czerniow. . . . 169-25 170- —
W ęg.-półn.-w8ohodnie . . 157-50 1 5 8 -

5% Obligaeye Indemn. gal . • • 99 — 9 9 - -
Losy premiowe węg. . • • 1 1450 U 5 -
Akeye KoBzycko-Bogum. . • ■ • 1 145‘— 146-60

„ Półnoono aaehodnie . . 199-— f nn- _
6 % L isty  h ip o te o z n e ........................ 102— 102-10
6% List. zast gal. Zakł. Kr. Z. 102— 102-—
k.keye Siedmiogrodzkie . . . 164-— 164-25
M a r k a ............................................... 58-50 58-55
Ruble papierow e - - 118-75 118 87
D u k a t ............................. .....  . . . 5-66 5-66

Berlin d. 88 maja 1883.

Banknoty • • - • . . . . 170-95 170-85
W i e d e ń ............................................... 170-75 170-75
W arszaw . ............................. 202-80 202-90
RubU ....................... 202-90 208-10
5 "/. L isty zast. król. polsk. . . 62-85 68-20
47 . „ Ukwidaoyjne . . . . 54.95 5 5 1 0
Akeye Karola Ludwika . . , 127-25 127-50

„ kredytowe . . , . . 5 1 -5 0 615-50
UspaublezU giełdy: słabe.

Wydawca: Dr. Adam Asnyk. 
Odpowiedzialny Reaaktor:

Dr. Iadeu8z RutowsL*



Nr. 118. N O W A  R E F O R M A .

Poszukuje się
pensyonowanego komisarza lub adjunkta 
c. k. Starostwa na pomocnika Bióra. — 
Zgłoszenia pod adresą ,.W. R. w Brze­

sku." 1547 1 3

TASIEMCA z głową usuwa 
w pół godziny

  -  le k a r s tw o  zu­
pełnie bez smaku, łatwo i przyjemnie dające się 
żażyć. Za skutek ręczy się. Cena za 1 dawkę 
6 złr. 50 ent. Prawdziwe lekarstwo d osta ł mo­
żna tylko w aptece ..St. GEORG-' w M iednii V. 
W immergasse 33. (gdzie należy czynie wszelkie 

dbsrtlunki. 1394 4 4

J aworze
ZAKŁAD W ODOLECZNICZY i ŻĘTYC ZN Y.

Pora kąpielowa trwa od 1 Maja do po­
czątku Października. R e s t a u r a c y a  za­
kładowa we własnym zarządzie. Lekarz 
zakładowy Dr. St. Smoleński. Wczesne 
zamówienia mieszkań załatw ia i p rospek t, 
rozsyła na żądanie Inspekeya zakładowa: 
E rn sd orf —  Jaworze koło Bielska, Szląsk 

austr. (1291 7 10)

Dobra Brnik
W  powiecie Dąbrowskim położone s/4 
mili od Taruowa, 1/s mili od. Dąbrowy, 
obejmujące 410 morgów obszaru, pałacyk 
murowany, park angielski, budynki go­
spodarskie w dobrym stanie, propinacyę. 
m łyn o dwóch kamieniach, rybołówstwo 
w trzech stawach, są z wolnej reki do 
sprzedania, ewentualnie od 1 Lipca b. r. 
do wydzierżawienia, z wszystkimi przy­

chodami, niemniej

Folwark Brylince
w  powiecie Przemyskim, 1 mil i  od 
miasta Przemyśla. 1ji mili od drogi kra­
jowej położony, obejmujący około 200 
morgów, jest od 1 Lipca b. r. do wy­

dzierżawienia.
Bliższe warunki udziela Zarząd dóbr JO. 
Księcia Hieronima Lubomirskiego w Ba- 

końezycaeh, ostatnia poczta Przemyśl. 
1542 3 3

NAKŁADEM

Księgarni K. Bartoszewicza
Kraków, Rynek, Hotel Drezdeński

wyszedł

Żółkowskiego.
Cena 80 cnt.. z przesyłką 1 złr., — 
w oprawie 1 złr 20 cnt., z przesyłką 

1 złr. 40 cnt. 1249 8 12

OSOBY
na-kaidego stanu mogą uzyskać 

czny uboczny zarobek, jeżeli z jąć 
się zechcą sprzedażą bardzo łubia­
nych artykułów  konsumcyi (to­

w a ry  jadalne).
Oferty franco z dołączeniem marki 
pocztowej przysyłać należy pod 

adresem :

H. PLESCH, Buda Peszt.

58S- o ś

W

I

otw arty 1  C zerw ca do k o ń ca W rześn ia.
Posiada przeszło 800 wygodnie urządzonych mieszkań, staeya kolejowa (przysta­
nek) przy samym zakładzie, tudzież c. k. urząd pocztowy i telegraficzny, apteka, 
dwie restauracye. piekarnia, wspaniała sala w domu zdrojowym, w tym samym 
gmachu kryty chodnik i zdrój wodv mineralnej najsilniejszej szczawy żelazistej. 
Kąpiele mineraine. borowinowe i nader ważne kąpiele popradowe. równające się

kąpielom morskim.
Bliższych wyjaśnień udziela oraz zamówienia na mieszkania przyjmuje 

1548 1 3 Zarząd kąpielowy.

Księgarnia K. Bartoszewicza w  Krakowie
p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i : 1447 5 O

Bartels. Tydzień polski, ustęp z życia myśliwskiego na Litwie — -60
Buszczyński Stefan. Sądy cudzoziemców o P o l s c e ..............— -50
K. B. Dwadzieścia kronik Przeglądu literackiego i artystycznego — -80
K rzyw da K. hw estya p o ls k a ..............................  — '50
Morawski Fr. Pisma zbiorowe wierszem i prozą z przedmową

St. hr. Tarnowskiego, 4 to m y ....................................... 1 2 '—
Schmidt Józef. Kuchnia polska, siódme w y d a n i e ............... 2 '—
Skarga. Żywoty świętych; wydanie 25-te, tanie in 4-to. Dotąd

wyszło 13 zeszytów. Cena każdego z e sz y tu .................... — '15
Żółkowski. Momus i P o t - p o u r i ................................................... — '80

 1-20toż samo w oprawie .

P is z ą c y m  i  M a lu ją c y m
polecam skład mój papierów listowych od najprostszych do najwykwin­
tniejszych, farb olejnych Scbm felda, płócien malarskich oraz wszel­
kich nowości w zakres handlu papieru wchodzących. Bilety wizytowe 

i monogramy. V ielki wybór albumów, tek i sztambuchów.

F1. Szukiewicz
Kraków , R] uek A-Ił. 1211 35

Pięć medali zasługi i list pochwalny!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jalde zyskały moje wyroby, zniew alają mnie 

do podania do publicznej wiadomości, źe

P I L I P T O N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem  użyciu przyw raca piękny naturalny  kolor. 
Pilip ton uie farbuje, lecz tylko odm ładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 

środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena flakonu 1 złr. 50 ent.

1441 W A L E N T I M
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe* 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem  tego środka pokrywają się pięknym włosem, f a ły  flakon 3 złr. Pó ł fla­

konu 1 złr. t>0 cnt.

f l f  A  toalet.iw", liigieniczife. kosmetyczue, do gulenia brody, glicerynowe i t. p. 
Ł H jf  I U  1- z różuemi zapachami tak do twarzy, jak  do rąk. od 10 cnt. do 1 złr.

Piegi, opalenie słoneczne i <lziol»y. Twarzy 
przyw raca bTaTdfe, delikatność i przejrzystość, fe n a  2 z Ir.Antillertilla.

P n i l r  | I e i 9 V 0 r i T  - b i a ł y ,  c i e l i s t o - r ó ż o w y  i  ż ó ł t a w y ,  niezró- 
■  U U l  A S I l C  j i C I l J f  wnany. nie zaw iera żadnych metali, przyjemnie przy­
lega do twarzy i czyut zadość wszelkim wymaganiom. — Pudełko po 00 et., 70 et., 1 złr.

1-20 i 100 .

Jan Ihnatowicz
Fabryka we Lwowie, uf. Kopernika Nr. 3, Filia w  Krakowie, Sukiennice 20

n  utrzymuje na składzie w wielkim wyborze

O B I C I A  p o k o j o w i :
z fabryh krajowych i zagranicznych “l®

CENY UMIARKOW ANE.
Wzory i kosztorysy na żądanie wysełają się pocztą. 313 17

ŁraŁów 29 Maja 1883.

Kursa miejscowe i giełdowe.
forsa rozumieją się bez wartości bieżącego kupouu. który 

się dolicza.
K r a k ó w , d n ia  Y 8S .

5
4
H
5
5
6 
i
5‘/.
6
6
7
5
4

5°/.
4 
•
5
5

n
4 1/*
4
4

I Ri ble papierowe ros.
Marki niern. złote lub pap.

■ Kupony srebrne . . . .  
D ukat nowy ważnj 

i| 20 -to Franków ka złota . .
li Pożyczka krajowa galic. . .

Obligacye Indemnizae. galic. 
L isty zast. Tow. kr. ziem. .

100 mar

_» złr.„ 100
100
zł

Banku H ipoteczu.................................
n „ z  premią 10°', -

„ zwrotne za 4° i>t 
dłużu* *■ zakł. w łośeiańsk.......................

zastawne g. Z. Kr. w Krakowie 36 letnie .
.  n r, n .  36

» n r> 18
dłużne g. Z. Kr. „ 20

„ likwidacyjne „ . . .  ■ .  „

Lwów, dnia 27  5.
Akeye Banku hipotecznego gal. . . s. na zł
Listy zast. Tow. kred. ziem. . . .  za złr.

f l n r t  n n . - • r
„ „ Banku hipotecznego gal. . „

„ „ „ z 1 0 #  premią „ r
„ * „ n zwrotne za 40 lat .
„ „ Banku włościań...................... „ „

Obligacye indemn. gal......................

HledcA. dnia 27/S.
o b l i g i  d w j g u  p a ń s t w a .

Renta auetr. p a p ier o w a .......................za złr.papierou
si. brną 
złota .
p*T> nt>n

Ij pf»H i-'dają
4
5 
5

5
118 50 119 7&
58 30 58 60

1 99 50 — _
5 60 5 70 6

'| 9 4-5 9 55 4i — — — — 5 |
99 50 100 - R 1
98 15 98 60
89 50 90 -

102 - 102 50 4
100 25 100 75
97 10 97 75
— _ _ __
— — -------- b %

fi— 5
100 50 102 - 5

— — --  --
99 50 100 25
87 50 88 - 5

5

304 - .07 - 3
98 15 98 75 0
89 50 90 25

102 10 102 50
100 15 100 75

4*/»
397 10 97 7£

6
5

99 40 100 —

-
0
5
7

78 5b 78 70
79 10 79 25
98 95 

1 98 50
99 10 4
9^ 65 5

Losv z roku 1854 na 250 złr.. . . za złr. 100
„ 1860 „ 500 _ . . . „ „ 100
„ 1860 „ 100 „ . . „ „ 100
„ 1864 bez % cale . . „ „ 100
„ 1864 bez % połówki . „ r 100

Como Renten-Schein na 42 lirów „ sztukę 1
Listy- zastawne Domenów austryjackieh

po 120 złr. =  300 franków . za sztukę 1

OBLIG1 KORONY WĘGIERSKIEJ.
Renta złota węgierska 

srebrna
, pap- „ »

f  biig. węg. Ostbahn z r. 1876 w złoeie „
Pożyczka premiowa węg. po 100 złr. „

r n n po 50 złr. „
Losy Oisańekie (Theiss Reg.) . . . „

OBLIGI INDEMNIZACYJNE.
On|igscye indem. Bukowińskie . . za
Obligacye indemizae. Galicyj. . . . „

- .  Siedmiogrodzkie „
W ęgierskie. . „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Donau Regniir. z roku 1870 . za

„ ’ 878 . „
n Wiedeń, komun. „ 1874 z pr. „
„ Serbskie po 100 franków . . „
„ Tureckie po 400 „ . .

l i s t y  ZASTAWNE.

Listy Boden Credit i- 'g . oest. złote . za

złr. 100
100
ioo
100
100
100
100

złr. 100 „ 100
100
100

sztukę

Banku hipotecz. (fal.
z premią

złr. 100 
„ 100

z 10% prenj.

zast. zaKł. kr. z. »  Krak. 18-!etn 
.. n „ 20-letn.

„ - n n - 36-lem.
„ „ gal. tow. kred. ziem. . .

Listy zast rustykalne złr

100
100

100
100

,Zum goldenen J. PSERH0FER apt. w WiedniuReichsapfel1 Singerstr. 15.

P I G U Ł K I  C Z Y S Z C Z Ą  C® K R U W
dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n iw e r s a l u e m i ,  zasługują na ite nazwę jak  najsłuszniej, 
albowiem istotnie niema słabośei, w któryehby te {pigułki nie udowodniły w tysiącznych wy­
padkach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszyeh wypadkach, gdzie wiele innych 
lekarstw  nadaremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótk.ni czasie zupełne 
uzdrowienie. P u d e ł k o  z 1 5  p i g u ł k a m i  2 1  e t ,  r u l o n  z  6  p u d e ł e k  z ł r ,  1*5, 
pocztą nieopłat. z a  z a l i c z k ą  z ł r .  1-10*  (M n ie j j a k  r u l o n  n ie  w y s y ł a  s ię ) .  
W eszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po 
przebyciu ciężkich chorób, wyrażają swe dzięki. Kto raz użył ten środek zaleca go dalej.

Przytaczam y niektóre z tych pism dziękczynnych. 

PU BLIC ZN E PO D ZIĘK O W A N IE.

W aidhofen a. d. Ybbs, 24 L istopada 1830.
W ielmożny Panie! Od r. 1862 cierpiałem  aa 

hem oroidy i zatrzym anie moczu; lekarze zapisy­
wali mi różne środki, lecz bez skutku, gdyż cho­
roba staw ała się coraz gorszy, tak , że po n ieja­
kim czasie uczułem silne boleści brzucha (w sku­
tek ciśnięcia na wnętrzności). Do tego okazał się 
jeszcze zupełny b rak  apetytu, a gdy ty lko  trochę 
się posiliłem  lub napiłem  się wody, zaledwie mo­
głem się na nogach utrzym ać z powodu rozedmy, 
ciężkiego oddychania i astMy. W reszcie użyłem 
Pańskich prawie cuda działających pigułek czy­
szczących krew. które wypełniły swój skutek 
i uwolniły m ię zupełnie od nieuleczającej praw ie 
choroby. Dlatego wypowiadam Xłanu niniejszem 
za Pańskie pigułki czyszczące krew i inne wzma­
cniające lekarstw a, m oje podziękowanie i uznanie.

Z wysokim  szacunkiem J a n  O e l i n g e r .

W ielm ożny Panie! Szczęśliwym wypadkiem  
dostałem Pańskie pigułki czyszczące krew, k tóre 
cuda we mnie zdziałały. Przez długie lata cier­
p iałem  na ból głowy i zaw rót; przyjaciółka moja 
odstąpiła mi 10 sztuk Pańskich doskonałych 
pigułek, a te tak  dobrze poskutkow ały, że się 
wydziwić nie mogę. D ziękując Panu za to, pro­
szę o ponowne przysłanie jednego zwoju.

P iszka 1 Marca 1881. A n d r z e j  P a r .

Rajsko 22 L istopada 1879 r.
W ielmożny Panie! Od r. 1826 byłem  po przej­

ściu dwuletniej febry zmiennej bez przerw y sła­
bym i całkiem  wyniszczonym; bole krzyżów  i sil­
ne kolki, obrzydzenie, wymioty, bardzo wielkie 
osłabienie, następnie gorączka z bezsenneini no­
cami były codziennemi m ęczarniam i mojego ży­
cia. Przez ten  przeciąg czasu 53 lat wzywałem 
o poradę 84 lekarzy, między nim i dwóch profe­
sorów W ydziału lekarskiego w W iedniu, jednak  
wszelkie przepisy były daremnemi, gdyż cierpie­
nie pogarszało się coraz b a rd z ie j; dopiero 22go 
Października b. r. zobaczyłem ogłoszenia o pań­
skich cudownych pigułkach, które sprowadziłem 
z Pańskiej apteki i używałem wedle przepisu 
przez 4 tygodnie. Teraz mimo ukończonych 70

lat jestem  znów silnym , zupełnie zdrowym i je s t 
mi tak dobrze, że uważam się jak o  przywróco 
nyin do nowego życia. Proszę zatem przyjąć naj­
szczersze podziękowanie za przysłane mi dosko 
nałe lekarstw o; Zawsze wdzięczny

C. Z w i 1 I i n g , właściciel dóbr.

Bielsko 2 Czerwca 1884 r.
Szanowny Panie Pserhofer! P isem n.e, ja k  wielu 

innych, którym  pomogły P ańsk ie  pigułki czysz 
czące krew, muszę wypowiedzieć Panu najszczer­
sze i najgorętsze podziękowanie. W  bardzo wielu 
chorobach okazały Pańskie pigułki zadziwiającą 
siłę leczniczą, gdy wszelkie inne lekarstw a były 
bezskutecznemi. W  krwotoku kobiet, w nieregu 
lurnein m iesięczneiu czyszczeniu, zatrzym aniu 
moczu, glistach, osłabieniu żołądka i kurczach 
żołądka, zawrocie i wielu iunych chorobach grun­
townie pomogły. Z zupełnem zaufaniem proszę 
o ponowne przysłanie 12 rulonów.

Z Wysokiem szacunkiem K a r o l  K a u d e r .

W ielmożny Ranie! Przypuszczając, że wszyst­
kie Pańskie lekarstw a są tak  dobre, ja k  Pański 
balsam na odmrożenie, który w mojej rodzinie 
ki ku zastarzałym  odmrożeniom szybko pomógł, 
zdecydowałem się mimo mojej nieufności do ta ­
kich środków  uniwersalnych, chwycić się P ań­
skich pigułek czyszczących krew , aby za ich 
pomocą usunąć długoletnie cierpienie hemoroi- 
dalne. W yznaję więc Panu, że choroba moja po 
4 tygodniach użycia leku zupełnie ustała i 
pigułki polecam najgoręcej w kółku moich zna­
jom ych. Nie mam nic przeciw tem u, jeżeli Pan 
chce, egłosić publicznie moje pismo.

W iedeń 20 Lutego 1881 r.
Z szacunkiem  • C. v. T.

Cseney 17 Maja 1874 r.
Szanowny Panie! Ponieważ Pańskie pigułki 

czyszczące krew  nietylko przyw róciły życie mo­
je j żonie trapionej długoletniem cierpieniem  żo­
łądka i reum atyzm em  stawów, lecz także odświe- 
źyły je j  życie, przeto nie mogąc się oprzeć proś­
bom podobnie cierpiących osób, proszę znów o 
nadesłanie 2 rulonów tych cudownych pigułek 
za zaliczką. Z szacunkiem B ł a ż e j  S p i s t e k .

AM ERYKAŃSKA MASC G0SCC0WA, szybko i 
niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj­
lepszy środek przeciw wszelkim chorobom 
gośeowyni i reumatycznym, jako t o : s ła ­
bościom w grzbiecie pacierzowym, rwaniu 

członkach, postrzałowi w krzyżach, mi­
grenie, nerwowemu boi u zębów, bolu głowy, 
strzykaniu w uszach itp. 1 złr. 20 c.

A N A TER YN 0 W A  WODA DO UST c. k. uprzyw. 
prawdz. J. G. PO PPA, powszechnie znana 
jako najlepszy środek do konserwowania 
zębów. Flakon 1 z łr. 40 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIA J .  P s e r h o f e -
r a .  znany od wielu lat jako najpewniejszy 
środek przeciw ranom wszelkiego rodzaju, 
pochodzącym z odmrożenia, jakoteż przeciw 
nader zastarzałym  ranom itp. Słoik 40 ct.

CHIŃSKIE MYDŁO TO A LE TO W E n a jd o sh m a l-
sze z p o m iędzy  m yd eł, — po  u życ iu  tegoż 
skóra sta je  się ja k  aksam it i  za trzym u je  
bardzo p rzy je m n y  zapach. Jest bardzo  
w yda tne  i  n ie  u sych a . Sztuka 70 ct.

FłAKERSKI PROSZEK, powszechnie znany śro­
dek domowy przeciw katarow i, chrypce, 
kaszlowi kurczowemu _it». Pudełko 35 ct.

ESSENCYA ŻYC IA  (P  rager-Tropfen). przeciw 
zepsutemu żołądkowi, złemu trawieniu, bo­
lom w spodnich częściach cia ła  wszelkiego 
rodzaju, wyborny środek domowy, Flakon 
20 et.

ESSENCYA DO ÓCZ d r a  R o i n e r s h a u -  
s o n a  na wzmocnienie i utrzymanie wzro­
ku. Oryginalnyflakon po 2 złr. 50 ot. i 1 
złr. 50 et.

TR A N  Z W Ą TR O B Y MIĘTUSÓW M. MAAGE- 
RA, prawdziwy, starannie czyszczony, wy­
bornej jakości. FlaKon 1 zł.

P A T E  P EC T0R ALE przez Georgć, od długich 
la t używane jako jeden z najlepszych i 
najprzyjem niejszych ś r o d k ó w  pomocnych 
przeciw zaflegmieniu, kaszlowi, chrypce, 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, ucią­
żliwościom w krtani. Pudełko 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU SIĘ NÓG. P ro­
szek ten usuwa po t, a przez to i nieprzy­
jemny odór, konserwuje obuwie i jest zu­
pełnie nieszkodliwy. Cena pudełka 50 et.

POMADA TANN0CHIN0W A przez J. Pserlio- 
fera, uznana od wielu lat jako najlepszy 
środek na porost włosów i używana przez 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 
wielki 2 złr.

PLASTER UNIWERSALNY przez p r o f e s o r a  
STEUDLA na rany z uderzenia i ukłucia, 
przeciw brzydkim ezerakom wszelkiego ro­
dzaju , nawet zastarzałym , a ciągle odna­
wiającym się wrzodom, wrzodom gruczoło­
wym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone piersi, na odmrożone części, goś­
ciec w nogach i tym podobnym cierpie­
niom doświadczony środek. Słoik 50 ct.

UNIW ERSALNA S Ó L  P R Z E C Z Y S Z C Z A JĄ C A
przez A. W. BULLRICHA, wyborny śro­
dek domowy przeciw wszelkim następstwom 
pochodzącym ze zwichniętego traw ienia a 
to: przeciw bolu głowy, zawrotowi, kur­
czowi żołądka, zgadze, hemoroidom, zatwar­
dzeniu itp. Pakiet 1 zł.

W szystkie francuskie speeyfikalia utrzymuję

badź na składzie, lub dostarczam  takowych

ąia żądanie rychło i ;anio.

W ysyłki przez pocztę na kwoty niżej 5 zł., tylko za nadesłaniem  
nalożytości przekazem, przy większych zamówieniach także za pobraniom.

Praw ie wszystkie powyższe szczególności ma także na składzie 

p. W. E ED YK , aptekarz w  KRAKOW IE. nos 13

Do nabycia w księgarni G. Gebethnera 
Sp. w  Krakowie, jako też we wszyst­

kich księgarniach kiajowych:

Dr. P A W E Ł DUNIECKI: Olej skalny 
i wosk ziemny w Galicyi. Spra­
wozdanie z wycieczki po kraju 
188B.................................... 1 złr. 50 ct.
Dzieło to wyjdzie w tych dniach z d ru ­
ku w niemieckim przekładzie hr. Frnc. 

H ardegg’a.

Tegoż, 0  gospodarstwie solnem
w Galicyi, 1882............................. 80 ct.

Tegoż, Słowo szczerej prawdy
o Żydach 50 ct.

1313 6 6

Nakładem księgarni Braci Jeleniów 
w Przemyślu wyszło dziełko p. t.:

SZCZAWNICA
Ilustrowany przewodnik oraz pod­
ręcznik dla chorych udających się 

tamże

przez Dra Tadeusza Dworskiego.
Wydanie drugie poprawne i powię­
kszone, zawiera 7 rycin i 3 karty.

Cena egzemplarza oprawnego w  płótno 
angielskie I zła. 1508 2 6

3 KAPELUSZE E
P A R Y S K I E  i W F D E Ń S K I E

w wielkim wyborze 
w S a l o n i e  Mód

I Zawistowskiej*
i  Kraków, Rynek 21 |
|  I. piętro. 1461 5 5 Ł
• w w w w w w w w w e

Prawdziwą HERBATĘ B u jjs b ,
firmy

B R A C I A  K .  i  S . P O P O W
W  M O S K W IE

w oryginalnych 74‘ftmtowych paczkach 
za funt złr. w. a. 4. — poleca

Adam Klein i S -  w Cieszynie
również

1 kilo KAW Y OEYl ON po złr. 1-60 
1 „ „ ZŁOTEJ JAW Y „ 1 '50
Przy odbiorze 2 -‘‘h kilo Kawy Ceylon, 
2-ch kilo Jawy złotej i */. funta Herbaty 
rosyjskiej, przesyłamy za zaliczką po­

cztowa f i - an co.  1173 3 3

^Antoni Pauly
c. k. uprz. fabrykant

TOWARÓW
Ł Ó Ż K O W Y C H

W iedeń ' I I I .
L e r c l i c n f e ld e r s t r s s s e  36 

poleca swój doborowy skład wszel­
kich gatunków towarów lóż- 
kowych, niemniej pierza do 
jóiek, puehu, puchu gę­
siego i wlósia końskiego.

Illustrowane cenniki darmo 
i opłatnie.

392 18 30

1 płacą żądają i
u y  71 130 25 <>
135 - 135 50
13* 75 139 25 5 |

170 50 5
17" 170 50 4 1/,

37 'U — 4

148 50 148 80

5

120 40 120 60
0
Ali

120 e 0 120 7ć
87 40 87 5? R
99 - 99 40 5

115 - 115 50 5
115 - 115 50
110 - 110 30 3

-5

98 25 98 75
98 75 99 25
90 - 99 50
99 60 100 - —

113 76 11* 26
—

102 70 108 20 —
_— -- - -- —
?2 25 32 75 —
26 - 26 50 —

118 20 118 60 _
97 75 98 25 —

102 20 102 70 —
■00 25 100 75 *A/.
97 50 98 50 4

100 — 101 - —
102 60 103 50

—
102 - 102 50
89 50 90 50
98 25 98 50 n

--  --

Listy zast. rustykalne 15-letnie
- » 20-Ietuie

„ .. Banku austr.-weg.

o b l i g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o l e i .

za

100
io o
100
100
100

Albreehta . . .  ■ na
Ferdynanda połnoen. • na
Kar. Lud. Fm ź r. lSoP - na
Koszye.-Bogumińskiej . na
Lwowsk.-Czerń, z r. 18bo na

„ z r. 18,2 na
Rudolfa- • • na
Siedmiogrodzkie, „
Lombard foudoahn) na 
Priemysko-Lupk. r. na
Nordosty . ^

300 złr. 
300 złr 
300 złr. 
200 złr. 
300 złr. 
300 złr. 
300 złr. 
200 złr. 
500 fr. 
200 złr. 
300 złr.

za

Kredyt, dla hand.
Kiary
Towarz. żeglugi Dunaju 
Insbruek . . na 
K«glewieh . . . .
Krakowskie
Lublańskie .
Ofner (m iaota Budy)
Palfy \  . . .
I . Czerwonego Krzyża iu .  n .
L. Czerwon. Krzyża węg. na 5 złr. w. 
Rudol f a. . .
Sa l m. . . .
Saleburg kie
St. Genois .
Staniki rwowskie 
Tryestyńskie .

n .
W aldsteii .
Windisehgraetz

l o s y

przem. na 100 złr. 
na 40 złr. m k. 

na 100 złr. 
20 Vr w. a. 
10 złr. m. k. 
20 z/r w. a. 
20 złr. w. a. 
40 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a.

a.
10 złr. w. a. 
40 złr m. k. 
20 złr. w. a. 
ł 0 złr. m. k. 
20 złr. w. a. 

na 100 złr. m. k.
na d0 złr. w z
na 30 złr. m. k.
na 20 złr. ni. k.

złr. 100 
100 

" 100 
" 100 
.  100 
- 100 
,, 100 
„ 100 

sztukę 1 
100 

złr. 100

za sztiikt

na 
na 
na 
ni 
na 

Za na

na 
u a 
na 
na 
na

za sztukę

AK CYK BANKOWE.

Anglobank .
P t * b vrr(ii?* Vir

im 120 złr 
.... y(\a .

plac* zadają
101 5" 102 25 5
97 75 - -  _

100 30 101 6u 5
99 35 99 50 5
92 05 92 60 b

5
5

95 - 95 - 0
105 - 105 60

98 80 99 19 bez
597 25 97 &0

94 50 95 —
94 90 95 25 5

5101 5" 101 75
93 25 93 50

139 50 140 - 4
9* - 94 25 .5
91 90 92 25 bez

bez
5

170 £0 171 _
5
5

38 25 38 75 5
108 - 109 - 5

20 5o 31 26 5
17 50 18 50
I ’  75 18 25
23 - 24 -
41 50 — —
37 - 37 50
12 0 -5 12 3C

6 40 6 70
18 75 19 25
52 60 58 -
28 - 23 5
45 - 45 50
22 50 23 50

127 50 128 50
64 - 65 - 5
28 50 29 -
87 25 38 25 4

113 75 114 26
107 50 107 75

BodGncredit allggm. •
Kredytowe dla h a iń ir  i przem.. •
Kreditbanl we*- »I!K......................................na 200
Hipoh-i---.- -.-a i--. . . . . . .  — ofin
dodeneramt „ , , . . . .
L a n d e r b a n k ................................................... na 100
Austro-węgiersk................................................. na 600
Unionoank ..................................na 100

na 80 złr. 
na 160 złr. 

złr
na zuu złr. 
na 200 złr, 

złr. 
złr. 
złr.

AKCYE KOLEJOWE.

Albrechta ...........................................
Alfold F iu rn e .........................................
Ferdynanda Nordbahn . . .
Franciszka J ó z e f a ..............................
Karola L u d w ik a ...................................
Koszycko-Bocumińsk.............................
J wowsko-Czemiow. Jassy . . . .
Morawsko-szlązkie eentr......................
Prag D u z e r .........................................
R u d o lfa .....................................................
S iedm iogrodzkie...................................
Staatse senbahn państwowa . • •
Lombardy (Sńdba t u ) ........................
Ungar. Gal. I. Przemyśl.-Łupk. . 
N o r d o s t y ...............................................

na 200 zł* 
na 200 
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 260

na 200 złr. 
na 200 
n» 200 
na 200 
nt 200 
na 200

V. A L U T Y .

Dukaty pełno w a ż n e .............................
20-to F r a n k ó w k i ............................ • • -
20-to M a r k ó w k a ..........................................-
Pół-Tmpnryały ros. pełno walne . „
Funty s z t p r l . in g i ................................... .......
mureckie liry złote .  ......................... .
Baugno y włoskie . . . - • .  *
Ruble papierowe . .

W a n z a w a ,  i l n l a  S87/**

Listy zazt. nowe r. 1869 . . . .
Kupony ■ •

Listy likwidacyjne
Kupony ■ ■ 

„ miasta Warszawy I» Em.

'T T ,

sztukę

219 — 
305 80 
302 75

181 25 
889 -  
116 75

81 -  
170 76 
2 7 7 5 -  
197 25 
298 25 
145 -  

10 oO
22 50 
56 50 

168 -  
164 -  
332 90 
150 *0 
162 2F, 
168 75

22U — 
306 20
803 25

fłdai.

181 59 
840 --- 
117 -

171 25 
3782— 
197 75 
298 75 
v45 75 
171 _  
23 -  
5.7 75 

168 75 
164 25 
■33 40 
50 75 

1 ą  -  
59 25

za rs. 100

5 66 
9 51 

U  72 
9 81 

11 97 
10 83 
47 55 

118 75

99 85 

87 25

Q3 ?fi

V

E 68 
9 53

11 74 
9 83

12 -  

10 85 
47 6P

119 25

100 15

87 50

95 50 
93 75 
93 4f

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny zarządca drukarni: A. Szyjewski.


